
w numerze:
Rod XII. Nr. 336

MILIONY ZBRYZ6ANE KRWIĄ Sensacyjna
powieść
obyczajowa

SOSNOWIEC, niedziela 5 grudnia 1937 roku C e i l r -

Geny głoszeń
u  wiersz miłine- 
trew y przed 1 zloty 
w tefcteie 86 ąr., ta 
tekstem 40 gr. Oglo 
n e n ia  tabelarycz­
ne 56 proc., a fwią- 
ieoane 25 proc. dro- 
ie j. Drobne osęlo- 
»»ni& pa 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy« 
raz. Najmniej 1 
Za zaatrzeł9nie miętus 

dolicza ale 25'/, łJ

groszy

terata wy - 
tiesięcziłetłesięc

% _« •

•i. Ad 
'ra­

ft.

.j*

tedy*] afgan demokratyczny niezależny woj. kieleckiego rjL. |
JM— Bfia MSHBM

O f t P i  7 i H i f  Y "  W arsa. V e«ba 2* (ró *  S ien k tea  ie««J tal. 13-78: BĘD ZIN ,
I  .  ia d w ir i (róC N aratow icza); ZA W IERCI i  aL S-ł0  ł ia ja , j, tal. 97;

SAeaewaklero Nr. 39; D ĄBROW Ą, ni. t-gq  M aja 14 i K itlo w e j 
C Z  K Ł A D Ł  B y to m sk a  31; GRO D ZIEC, aL Legionów  ( t l  M t-K . B

Z pobytu min. Oelbosa w  W arszaw ie
Znamienne g  o s y  prasy francuskiej i niemieckiej

.W ARSZAW A. 4. 12. W czoraj w 
pierw szym  dniu swego pobytu w W a r­
szaw ie m inister spraw  zagranicznych 
F ra n c ji p. Delbos w godzinach przed 
południowych składał w izyty o fic jal­
ne, po czym złożył wieniec na grób 
Nieznanego Żołnierza.

W ieezorem w salonach recepcy j 
nych M. S. Z. odbył się obiad a nasię 
pnie ra u t w ydany przez min. Becka.

CO PISZ Ą  W PARYŻU.
PA RY Ż, 4. 12. Tem atem  dnia p r a ­

sy i kół politycznych P a ry ża  je s t w i­
zy ta  m in is tra  Delbosa w W arszawie.

Cala prasa paryska zamieszcza Jia 
naczelnych miejscach mapy Polski i 
fotografie ministrów Delbosa i Becka 
w az depesze z Warszawy i komenta 
rze redakcyjne, podkreślające serdeez 
ność przyjęcia zgotowanego ministro­
wi Delbosow i w Warszawie.

Spotkanie min. Delbosa z min. 
Neurathem w Berlinie wywołało w 
P aryżu  żywe zainteresow anie i ocenia 
ne jes t jako objaw dodatni o tw ierają  
ey dalsze perspektyw y obecnej m e j i 
m in istra  Delbosa.

A W NIEMCZECH?
B E R L IN . 4. 12. Niemieckie koła 

polityczne z nieukryw anym  zadowolę 
niem podkreślają fakt- ze program  
podróży min. Delbosa pom ija Moskwę

Fakt ten. zdaniem tych kół. jest 
nie tyle w ynikiem osłabienia wewnątrz 
Aego Moskwy, ile przede wszystkim  
.rziiltatem wzrostu znaczenia Polski, 
tskutek  uniezależnienia się jej polity 
V zagranicznej.

P rasa  niemiecka ogłasza obszerne

kom entarze na tem at podróży min. 
Delbosa. podkreślając również, że orni 
n iętie  Moskwy jes t ,,świadomą i pocie 
szającą dem onstracją francuską '1.

W A R SZA W A . 4. 12. W czoraj p. 
m in ister sp raw  zagr. F rancji. Delbos 
w tow arzystw ie p. m in istra  spr. zagr. 
Becka i am basadora F ran c ji Noeia 
złożył o godz. 11.30 wizytę Panu  Pro  
zesowi R ady M inistrów  gen. Sławoj 
Składko wskiemu.

Z pałacu prezydium  rady  mim 
strów  p. m in ister Delbos w tow arzy ­

stw ie min. Becka i amb. Noela udał 
się do Generalnego In sp ek to ra tu  Sił 
Zbrojnych, gdzie złożył w izytę Panu 
M arszałkowi Śm igłem u Rydzowi.

Po złożeniu wieńca, udał się min. 
Delbos na Zamek, gdzie byl przyjęty 
na audiencji przez Pana Prezydenta 
Rz. P.

O godz. 13.30 P a n  P rezyden t po 
dojmował na żam ku królew skim  p. 
m inistra  spraw  zagranicznych F rancji 
Delbosa oraz tow arzyszące mu osoby 
śniadaniem .

CH RZEŚCIJAŃSKI 
SK ŁAD M ATERIAŁÓW  W ŁÓKIENNICZYCH

właśc. Władysław BOROWIECKI
Sosnowiec, ul. 3-go M aja tel. 636.47

poleca na sezon jesienno zimowy, w wielkim i pięknym  w yborze wszef 
kiego rodzaju  m ateria ły  na: ub ran ia , kostium y, płaszcze m ęskie i dam ­
skie- na płaszcze i m undurk i szkolne. oj>az wełny i jedw abie na suknie

po cenach b. przystępnych.

Uprawomocnienie wyroku na Cdasaielewicza
zabójcy  wachm strza Bujaka

W ARSZAW A . 4 . 12. W  sobotę sąd 
najw yższy rozpatryw ał spraw ę Jo ska  
Chaskielewicza. skazanego przez sąd 
apelacyjny  na bezterm inowe więzie­
nie za zabójstwo w achm istrza ułanów 
Ja n a  B ujaka.

PijaiyHf w areszcie miejskim
B, woźni magistratu cze lad zk iego  przed sądem

Na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu znalazła się spraw a, rzu­
cająca. św iatło na stosunki, panujące 
swego czasu w areszcie miejskim w 
Czeladzi.

A\ oźni zarządu 111. C zeladzi , którzy  
jed n ocześn ie  p e łn ili funkcje dozor­
ców w a resze 1 e czelad zk im : Is. sa w e 1 y  
K iełb a siń sk i 1 'W ładysław Goi goi u- 
rządza!i tam  razem z arec-zlantkami i 
aresztantam i orgie 1 p ijań stw a. Pcw-  
Mego razu zap ro sili oni do ,,dyżu rk i’ 
odsiadującą karę aresztu dziew czj iię 
lekkich obyczajów  Z ofię  (Jas z którą  
" .'p o i  k ilk a  butelek wódki. Dziew czy  
nę, sp itą  do n iep rzytom n ości znalezio  
no następ n ego  dnia- leżącą na p od ło ­
dze.

W  jak iś  czas potyni, w dzień iioze 
go Narodzenia, areeztanci urządzili 
między sobą składkę, pieniądze za> 
"Ręczyli woźnemu Kiełbasińskiemu, 
" to ry  zakupił za me wódki. Zakąski:

pieczoną i rybę, przyniosły z do­
mu aresztantki: Ja n in a  Szostak i Ma- 
Do Czernak. P ito , jedzono i grano w 
karty  do rana.

Poza tym  akt oskarżenia zarzuca 
wyżej wymienionym, ze zwolnili 0111 
przedwcześnie z aiesztu  E fro im a K łaj 
m ana z Czeladzi. K lajinan, nie chcąc 
odsiadywać kary S-dniowego aresztu, 
wszedł cv bliższy kontakt z woźnymi: 
Kielbasiriskim  i Goigołem, którzy, 
wzainian za łapówkę- wystosowali p i­
smo do starostw a, donosząc, ze K iaj- 
mau karę odbył.

Rozpraw a została odroczona, z po­
wodu niestaw ienia się kilku świadków 
oskarżenia.

Dodać należy, że oskarżeni zwolnię 
ni zostali z posad w drodze dyscypli­
narnej.

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
ehortoj wenerycznych I skór. „Pcmen" 

bi>htahi przeniesiona 
Sosnowiec, id. Jł-go Main 81. 

(kyuM *; U-l i 5-5 pp., *. święta U 1 
Wizyta ft slotyoh. **

W yrok I  instancji przew idyw ał ka 
rę śm ierci, lecz został zmieniony w I I  

;.‘go wyroku założyli 
skargę kasacyjną zarówno p rokura to r 
ja k  i obrona.

K w estię rzekomego afek tu  poru 
szał adw. Landau dowodząc, że Cha 
skielewicz. jeśli działał w afekcie, to 
nie pod wpływem nienawiści do naro 
du i wojska polskiego, lecz z pobudek 

osobistych.
O dpow iadając na te zarzuty , p ro ­

ku ra to r dowodził, że sąd uznając ko 
goś za człowieka o zm niejszonej po 

zvtalnosed nie jest zmuszonv do od 
stępow ania od ka ry  śmierci. W  zakon 
czeniu p roku ra to r dom agał się zastoso 
w ania najw yższego w ym iaru  kary.

Po krótkiej naradzie, sąd oddali! o 
bie skargi kasacyjne i wyrok stal się 
prawomocny.

OKULISTA

Dr. T. Sokołowski
b. st. asysten t K liniki Okulist. 

Uniw. Jagiell. 
PRZEPROW ADZIŁ SIĘ  

w Sosnowcu na ul. Pieraekiego t i p .  
tel. 6.18.01.

Sp row adzen ie  zwłok  ofiar
Katastrofy „ ilou^lasa

W ARSZAW A, 4. i2- W edług wia­
domości, otrzym anych przez Poiskie 
Linie Lotnicze Lot', jeszcze w bieżą­
cym tygodniu ma nastąpić sprow adze­
nie do kraju  zwłok ofiar tragicznej 
ka tastro fy  lotniczej w Bułgarii.

Oslctnie matury
dia ek ste rn is tó w

W ARSZAW A . 4. 12. M inisterstw o 
Oświaty ustaliło plan egzam inu dla 
eksternistów , zdają-yeh przy ku ra to ­
riach szkolnych egzam iny z zakresu 
8-miu klas gim nazjów . E gzam iny dla 
tych eksternistów  odbędą się w  roku 
1938 po raz ostatni.

K andydaci, p rzystępu jący  do tych 
egzaminów po raz pierw szy, dopu­
szczeni będą tylko w dwóch term inach 
z wiosną i jesienią 1938. Ci, którzy 
egzaminu nie zdadzą, będą mogli po­
wtórzyć go w roku 1939.

Afera morfinowa
w Zagłębiu

W ładze w Zagłębiu w padły na ślad 
zakrojonej na szeroką skalę afery  mor­
finowej, w k tó rą  wm ieszanych jest 
szereg osobistości z całego Zagłębia.

Rozchodzi się n ietylko o m orfinę, 
lecz i o inne narkotyki, którym i p ro­
wadzono nielegalny handel na wielką 
skalę.

W związku z a fe rą  zatrzym any zo 
sta ł jeden z lekarzy. W związku z bo 
gatym  m ateriałem  dowodowym śledź 
two przeciągnie się. przy  czym trzeba 
dodać, że szczegóły tegoż trzym ane są 
w ścisłej tajem nicy.

W  związku z tym  niew ątpliw ie na 
stąp ią  dalsze aresztow ania.

Polska — Szwecja 2 : 2
W czoraj rozegrany został na torze 

łyżw iarskim  w K atow icach m iędzypań 
slwowy mecz hokejowy między Polską 
i Szwecją. Zawody zakończyły się wy 
nikiem remisowym 2:2 (0:1 0:1 2:0).

Ozy Nankm padnie na Nowy Rok?
Zapowiedź  z w y c j ^ w a  przez  nac z e ln e go  w odza  armii  j apońsk ie j

TO KIO, 4. 12. Gen. Mat-mi- wódz 
naczelny arm ii japońskiej w (m inach 
zamierza wkroczyć uroczyście uo Nan 
kinu w dzień Nowego Roku — takie 
zapowiedzi ukazały się dzisiaj w dzień 
nikaeh japońskich- które twierdzą, ze 
między 15 i 25 g rudn ia  rozegra się o- 
s ta tn ia  decydująca bitwa o Nankin, w 
odległości 30 km. na wschód od m iasta 
gdzie przygotow ana jest ostatnia linia 
obrony.

„Niezi-Niczi Szim bun1 w yraża prze

konanie, ze po zajęciu .c‘ ,<cy Chin — 
rząd nankiński straci , ą j vk ter rządu 
centralnego, a stanie , „„v n'em p ro ­
wincjonalnym. \ 3 będziem 

W ielkie m ocarstw trzeba m u> g ly  
utrzym yw ać stosujikovV- -niom zasf{,m 
centralnym  rządem chińskim. • W v(i 

Rozwiązanie za targu  z Chinam i 
może nastąpić tylko w diodze roko­
wań z nieazlenżym  rządem Chin P ó ł­
nocnych, który ma być niebawem siwo 
rzonv.
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Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut I kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy w łasna w Sosnowcu — komisowa: w Warszawlo, Łodzi, Lwowla I Bielsku

Firma istnieją od r. 1895.

Jak likwidowano strajk chłopski
interpelacja w Sejmie posła K$. Lubels&iego

.We czwartek zgłosił w czasie obrad 
sejmowych 3 interpelacje pos. ks. J ó ­
zef Lubelski.

In terpelacja do prezesa Rady min. 
w sprawie stra jku  chłopskiego i jego 
pacyfikacji brzmi następująco:

W dniach od 16—25 sierpnia odbył 
się na terenie kilkudziesięciu powia­
tów w Polsce południowo-zachodniej i 
środkowej s tra jk  chłopski ogłoszony i 
przeprowadzony przez P. S. L. Nie 
wchodząc w kwestię jego legalności 
trzeba stwierdzić, że władze państw o­
we nie ogłosiły publicznie zakazu straj 
ku, mimo, że 'wiedziano o jego prokla • 
mowaniu. Nadmienić również należy, 
że stra jk  ten był w wielkiej mierze 
wynikiem rozgoryczenia chłopów z po­
wodu zupełnej bezowocności dotych­
czasowych starań Stronnicowa 1 udo­
wego o realizację postulatów ludo­
wych drogą memoriałów, rezolucyj i 
masowych m anifestacyj. Władze pań­
stwowe przystąpiły do likwidacji 
strajku .

Interpelacja mówi dalej, że nie ciio 
dzi tu  o sam fakt likwidacji strajku  
chłopskiego, ale

o sposób przeprowadzenia tej 
likwidacji.

W społeczeństwie panuje przeko­
nanie — stwierdza interpelacja — że 
gdyby władze państwowe stanęły pod­
czas tego strajku  na wysokości zada­
nia, jak  1o było w niektórych powia­
tach, gdzie starosta nic interesował.się 
zamykaniem dróg przez pikiety chłop­
skie, byłby stra jk  chłopski minął spo­
kojnie, jak minął tam, gdzie władze 
nie popadły w konflikt ze swymi za­
daniami. Tym bardzej. że 

strajk wykazał na ogół dużą d y ­
scyplinę chłopa polskiego, 

gdyż nigdzie nie doszło do większych 
zaburzeń socjalnych, ani nie niszczono 
dróg, kolei, mostów i urządzeń pań­
stwowych minio silnej a gitach „komu­
nistycznej i dużego rozgoryczenia.

Interpelacja kończy się zapytaniem, 
czy prezes Rady min. zarządził surowe 
śledztwo w spraivie zabijania chłopów,

Na szpaltach pism
CAR W POEZJI POLITYCZNEJ

Tygodnik „Zwrot‘‘ pisze, że z pu< 
wodu konfliktu między płk. Kocem tt 
marsz. Carem — odżyły w Sejmie 
dawno zapomniane pieśni. Czytamy 

„Mianowicie, posłowie, popierający ak 
eję p. Koca — wybrali sobie jako pieśń 
bojową znaną legionową piosenką .,A aa 
sra kompania *.

„A nasza kompania ,na Maiejki stoi,, 
i pisze do cara, że się go nie boi, 
że sic go nie boi — hoc, hoc, hoc,
I pisze do cara czarnym atramentem, 

ze radzi w Resursie całym regimentem, 
a tym  regimentem rządzi Koc'*! 
Posłow ie zaś wierni obecnemu regułą 

minowi ciągną uroczyście i zacięcie: 
„Zawsze ja, wierny poddany, 
pracować będę na cara1'

Pik. Sławek kierire OZN.
Pod powyższym tytułem ..Kraków 

ski K urier Wieczorny” pisze, że w 
związku z utworzeniem klubu parla­
mentarnego O. Z. N. istnieje opinia, 
że jest to przegrana płk. Sławka.

Ale czy faktycznie można to nazwać 
przegraną gdy najbliżsi przyjaciele obsa 
dzają prezydium Koła Ozonu i obejmują 
komendę nad tymi, którzy się sprzonie 
wierzyli, a co gorsza nad całością Ozonu.

Jest nie do pomyślenia, zeby grupa hi 
do w a z posłem Rielakiem na czele sprzs 
uiewierzyla się poleceniom pik. Sławka, 
te jest temu, któremu niedawno ofiaro­
wała zagrodę w Racławicach.

niszczenia ich mienia i czy winnych 
pociągnie d° odpowiedzialności. -ży­
wy nagrodzi poszEouowanym straty , 
czy wdowom i sierotom po zabitych 
przyjdzie z pomocą, i czy 

w imieniu tak potrzebnej konsoli­
dacji narodu, gotów jest spowodo­
wać amnestię, dla więzionych za 

udział w strajku, 
o ile nie dopuścili się podczas strajku  
innych wykroczeń, ażeby sp ełn ić  shr.z 
ne żądania ludu polskiego!

Druga interpelacja ks. Lubelskiego 
dotyczy sprawy skrępowania wolności 
prasy przez nadmierne konfiskaty p ra 
sowe.

Trzecia wreszcie interpelacja ks. 
Lubelskiego do min. spraw zagranicz­
nych w sprawie postępowania W olne­
go M. Gdańska w stosunku Jo ludno­
ści polskiej w Gdańsku zamieszkałej, 
przytacza szereg szykan i utrudnień 
ze stronv W. Miasta.

j n i m o o K i

E. PHILLIPS OPPBNHEIM P ow ieść  kryminalna

(Streszczenie początku powieści).
„Major Owston został zaangażowany 

przez Martina Hewsa, mieszkającego w 
tajemniczym zamku niedaleko Londynu 
do ochrony swej osoby we wszystkich o- 
kolicznoścuath. Martin llew s miał wielu, 
nieprzyjaciół, z których najniebezpiecz­
niejszym był tajemniczy „Józef*1 szef 
szajki okradającej 7, klejnotów wytwor­
ne damy na balach i zabawach. W zam­
ku Hewsa mieszkała również jego sio­
strzenica Beatrice Essiter oraz piękna Ra 
ehela. przyja mika niejakiego Jim a Don- 
kina. którą . łamie zamierzał porwać ów 
Józef. Ujgt. A lłiw ieniem  Józefa zajął 
się m ać im r  r  u wraz z inspektorem  
policj’ ’ J ‘ śzef był jednak bardzo 
i n - z e l p f . t - j ó c u  zamiast Racheli u- 
<!:>' T .. porwać pannę Essiter, jako

..nuinczke. Celem odszukania porwa­
nej major Owston udał się do Londynu. 
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Na nieszczęście nie jest to jedyny 
wypadek. W ostatnich tygodniach

mieliśmy siedem podobnych Kawałów. 
Jes t trzech zabitych, dwóch ciężko 
rannych, a zrabotvana suiri-t przekra­
cza 60.000 funtów. Oto owoce działal­
ności Józefa. Jeżeli nie przyłapiem y  
tego jegomościa, to doprawdy będzie 
skandal.

— Ale przecież pan wie, gdzie się 
znajdują ludzie, należący do bandy 
Józefa. Dlaczegóż pan nie przyskrzyn; 
tych osób? Skoro mu się zabierze po­
mocników, Józef będzie bezsilny.

— Chciałbym wyłapać jak najwię­
kszą ilość bandytów. Najgorsze to, że 
żaden z przyłapanych nie chce lyydaó 
miejsca zamieszkania Józefa. Niedaw 
no proponowaliśmy jednemu bandy­
cie, skazanemu na 10 la t _ więzienia, 
wypuszczenie na wolność, jeżeli zdra-

1 dzi swojego przywódcę. Skazaniec 
I wyśmiał się z naszej propozycji.

Bloor wypił nową szklankę piwa, 
a po tym, rzuciivszy okiem na moje 
biurko, zapytał:

— Co pan tu robi z tą  Biblią? — 
zapytał, pokazując na książkę.

— Wspominałem już panu, inspeK 
torze, że uważam Leopolda za współ 
nika Józefa.

— Więc cóż z tego?
—Dlatego to, gdy zaprosi? mnie 

do siebie, rozglądnąłem się wTokoło, a. 
przed tym, kiedy siedzieliśmy razem 
w hotelu wyciągnąłem mu z kieszeni 
płaszcza ten list. ^

—  ŚAA’ie tn ie . Cóż było w tym liście?
Podałem inspektorowi list, wypeł­

niony szyfrem. Inspektor Bloor wziął 
do ręki kartkę papieru i przygląda! 
się badawczo pismu.

— Obawiam się. że tego szyfru nie 
Avarto dawać do naszego oddziału od­
czytyw ania  szyfrów .

— Dlaczegóż nie?
— Użyto tu taj szyfru, którego nikt 

nie może rozwiązać. Tylko wtajem ni­
czeni. którzy znają kodeks, mogą ooś 
tu ta j zrobić. Zazwyczaj wybrane ksią 
żki stanowią nodsławę takich szyfrów

— Książki?
— Tak jest. Ale zochodzi pytar.m, 

jaka to książki wchodzi w grę?
— Czy uważa pan, że Biblia nie 

może służyć jako kodeks szyfrotvy?
— Oczywiście, że tak.
Opowiedziałem inspektoroivi Bio-

orowi dokładnie o sw’ej wizycie w do­
mu Leopolda.

— Możliwe, że jeet pan na właści­
wym śladzie. SpróW jm y tej sztuczki.

Liczba 2 odnosi się prawdopodobnie 
do drugiej księgi Mojżesza. C yfra 37 
oznacza prawdopodobnie 37 rozdział 
tej księgi. Cyfra 21 oznacza werset, 
a cyfra 20 — divudzieste słowo w tym 
wersecie.

Rozpoczęliśmy przerzucać odnośną 
księgę Mojżesza. I  oto stwierdziliśmy, 
że d wudziestem słowem w dwudzie­
stym pierwszym wersecie było słowo 
„blue” (niebieski). Idąc dalej, stw ier­
dziliśmy, że 13 księgą była historia 
Hioba. Otworzyliśmy rozdział 37 wer­
set 18. Ósme słowo tego wersetu 
brzmiało: ,,sky‘‘ (niebo). Szybko prze­
biegliśmy pierwszą księgę Mojżesza, 
pierwszy rozdział 19 werset. Znaleź­
liśmy słowo ,,fourth1’ (czwarty).

— Doskonale. Oznaczałoby to, że 
na czwarty dzień., tj. we czwartek ma 
nastąpić spotkanie \\r „Blue Skie» 
Club1’.

ROZDZIAŁ XXVI I

Pozostawiliśmy auto na rogu ulicy, 
i udaliśmy się pieszo do ,,Blue Skies 
Club1’. Doszedłszy do budynku, w któ­
rym mieścił się klub, przyczailiśmy się 
w bramie przeciwległego domu. Po 
jednej stronie ulicy stał handlarz z 
zapałkami, a obok sprzedający gazety* 
K ilka domów dalej na stopniach auto 
mobilu siedział szofer, czytając w ie­
czorną gazetę. Przed wejściem do_ klu­
bu ujrzeliśmy auto prywatne, którego 
szofer zatopiony był również w lektu­
rze.

d. e. n.
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D R U G I L U B E C K I
i że ostatnio

tempo tego marszu jest najszybsze 
między narodami świata.

Z mowy jego wieje zdrowy opty-

P obkie niebo polityczne jest naogól 
nachmurzone. Żyjemy w ciągłej niepewno 
ści i co dnia potykamy się o jakąś niespo 
dziaukę. Z tym więc większą satysfak 
cją wsłuchujemy sr.; w głos zawsze jedna 
fcowo brzmiący pełen męskiej wiary w 
przyszłość bez płytkiego optymizmu. Jest 
to glos p. wicepremiera Kwiatkowskiego. 
Pisze o nim interesująco St. Sirąbs&i w 
„Dzienniku Bydgoskim1'.

Analizowanie mowy min. K w iat­
kowskiego wymaga poważnych stu 
fliów. W formacie książkowym zajęła­
by ona jakieś 60—70 stronie. Jest co 
czytać i jest nad czyiti się zastanawiać

Za obelgę o ,,Polnische Wirtsehaft*4 
jesteśmy właściwie sami odpowie­
dzialni. Nie w znaczeniu, że źle gospo­
darujemy, tylko że sobie wyobrażamy, 
jakohyśmy byli całkow.-cie do tego 
niezdolni. Zdaje nam się również, żc 
nasz rząd jest pod względem gospo­
darczym prawdziwym kczrządcrn, że 
nic stać nas na ministra, któryby po­
trafił w tej dzm dzP: r być prawdziwie 
twórczym.

P. Inżynier Eugeniusz Kwiatków • 
ski zbudował Gdynię. Wystawił 
sobie sam pomnik, który liczy już 

12i> tysięcy ludności 
i który będzie liczył :,,i l ‘■'W *vs i bę­
dzie dalej rósł ku chwale Polski, k b ra  
idzie i ku chwało swego budowniczego. 
Je s t więc zrozumiał'’, że min. K w iat­
kowski ma wielki kredyt u naszego 
społeczeństwa.

Expose, wygłoszone w środę jest 
owiane duchem wieikmj wiary w Na­
ród Polski i w jego siły i w jego przy 
człość gospodarczą. Min. Kwiatkowski 
Przy pomocy umiejętnej analizy cyfr 
przekonywa nas. że idziemy naprzód

mizm. Nie ma przesady, me rr.a cu­
downych przyrzeczeń. Jesi męska 
świadomość wielkości dokonywanych 
wysiłków, połączona z wiarą w ich 

celowość, skuteczność i całkowitą 
przeprowad za lność.

Inż. Kwiatkowski ma w sobie coś z 
chłodnego amerykańskiego kapitaną 
przemysłu, który wie do czego dąży i 
wie, że musi zwyciężyć.

Przedstawiony huażet na rok przy 
szły 1937-38 jest całkowicie oparty na 
tym realnym optymizmie, który naka­
zuje stawiać wedle stawu groble, pa­
miętając jednak o jej poszerzeniu dla 
lepszego zabezpieczenia. Nie będzie 
nowych podatków. Siła podatkowa zo­
stanie tylko lepiej wyzyskana. Zwię­
kszenie dochodów skarbowych uzyska 
się

przez podniesienie dochodowości 
monopolów i przedsiębiorstw pań­

stwowych.
Nowy budżet jest wyraźnie uk ła­

dany pod hasłem ostrożności. Nie na­
leży przesadzać w optymizmie koniun 
kturalnym i nie można stawającenm 
na nogi gospodastwu prywatnem u rzu 
cać pod te same nogi kloców nowych 
podatków. Sparzyliśmy się już raz w 
1.028 i 1929 r. i wiemy co znaczy nad 
miar optymizmu. Nauka w las nie po ­
szła i wyraża się obecnie ostrożnością 

mimo wielkich potrzeb, wołają­
cych do ministra skarbu o pienią­
dze ze wszystkich zakątków Rze­

czypospolitej.
O ile w budżecie zwyczajnym pa­

nuje najdalej posunięta oszczędność i 
skromność, budżet inwestycyjny wska 
żuje na dawno u nas niespotykany roz 
mach. W roku bieżącym projektowano 
wydatkowanie 600 milionów, wyda się 
800. W roku przyszłym projektuje się 
o 200 milionów więcej.

Min. Kwiatkowski ma zamiar osią­
gnąć miliard złotych i ponieważ ra­
chuje ostrożnie prędzej wyda 1 20l> mi­
lionów niż choćby 900.

Lwia część proponowanych sum po­
chłonie organizacja Centralnego Okrę­
gu Przemysłowego. Zna ten projekt 
cała Polska z obszernych reportaży i 
cała Polska zachwyca się tą ideą.

Nareszcie jest coś, co się robi, co 
skupia nasze nadzieje, co rozpala na­
szą wolę, eo rozbudza naszą fantazję, 
co budzi wiarc w inną lepszą przy­
szłość.

Inż. Kwiatkowski zbudował nam 
Gdynię. Inż. Kwiatkowski zbudował 
Mościce. Inż. Kwiatkowski buduje 
COP. Otóż to właśnie: buduje! Nam 
tak strasznie tego budowania potrzeba 
Nie warto się w tym  wypadku spierać, 
co jest lepsze: inicjatywa państwowa, 
czy pryw atna. Prawdopodobnie oby 
dwie. Ale nie ulega wątpliwości, że w 
obecnych stosunkach państwo musi 
utorować drogę. Państwo utorowało 
ją w Gdyni i inicjatyw a prywatną ze 
brała całą śmietankę i zbiera dalej. 
Państwo wytycza granice GOT)‘u i daj 
nam Boże, aby kapitaliści prywatni 
szybko zrozumieli, jak  wiele będą mo­
gli tam zdziałać, jak bardzo się zbogn- 
cić ku pożytkowi własnemu 

i tej Polski, która tak bardzo po­
trzebuje pracy i chleba.

Nasz minister zapowiądc również

pawne reformy podatkowe. Odciąży od 
podatku specjalnego najbardziej po­
krzywdzone warstwy urzędnicze i za
rok

zniesie świadectwa przemysłowe,
barbarzyńską formę, opodatkowania 
przedsiębiorców, pozostałą nam w 
spadku po Moskalach. Może to jest 
mała reforma podatkowa, ale państwo 
nie może wynieść się z mieszkania na 
czas odnawiania pokojów. Państwo 
musi mieć ciągle wpływy, bo musi cią­
gle wydatkować i dlatego tak trudno 
jest przebudować system podatkoivy. 
Bądźmy więc chwilowo zadowoleni, że 
znikną świadectwa przemysłowe. Po 
tym  pomyślimy o innych podatkach.

Istnieje pożyteczna inicjatyw a pry 
w atna i istnieje szkodliwa. Tak samo 
jest mądry etatyzm jak głupi etatyzm. 
Mieliśmy ministrów skarbu, którzy 
nie zagrzewali miejsca nawet roku i 
mieliśmy takich, jak  np. min. Zawadz­
ki, który rządził dostatecznie długo, 
aby wygospodarować bez sensu wszy­
stkie zapasy. Zdaje się jednak, że o- 
beenie

trafiliśmy nareszcie na właściwe­
go człowieka na właściwym miejscu.

Polityka jaką on uprawia, jest to po 
lityka długiej fali. Zdaje się. że będzie 
dla Polski najlepiej, aby min. K w iat­
kowski mógł SWe plany u rzeczy w r -  
fliać. Wtedy dopiero będziemy je kry 
tykowali. Teraz trzeba mu udzielić 
kredytu. Naszym zdaniem zasługu.c 
na niego w pełni. Trzeba wierzyć, że 
min. Kwiatkowski będzie 

dla Odrodzonej Polski tym czym 
był słynny min. Lubecki dl i Kró­
lestwa Kongresowego przed 1K’-51 

rokiem.

Na froncie politycznym
PARLAMENTARNY KLUB DEMO 

KRA TYCZNY.
Polska Ajencja A grarna donosi: Nie 

ulega już wątpliwości, że na terennie Sej 
ani i Senatu powstanie parlam entarny 
Klub Demokratyczny. Obecnie prowadzo 
ne są rozmowy, dotyczące montażu Klubu 
5- jak należy sie spodziewać zostaną ukoit 
ezone mniej więcej w przeciągu dziesie 
ziu dni.

M ANIFESTACJE SOCJALISTYCZNE.
Zapowiedziane przez PPS. m anifesta­

cje na 12 i 19 grudnia przybiorą eharak 
<er masowy ponieważ poza członkami 
PPS., wezmą w nich udział również orga 
nizacje spokrewnione i zaprzyjaźnione, ja 
ko klasowe Związki Zawodowe, TUR. 
Sport Robotniczy, Stow. b. więźniów poli 
tycznych oraz szereg innych.

ZARZĄD GŁÓWNY STRON. NAKODO 
WEGO.

Polska Ajencja A grarna donosi: Z'oja 
wiające sie od dłuższego czasu pogłoski, 
jakoby zwoływanie posiedzeń Związku 
Głównego Stronnictwa Narodowego po 
lostawało w związku z tarciam i, jakie ma 
ją miejsce w łonie Stronnictwa w odnie­
sieniu do szeregu aktualnych zagadnień, 
nie odpowiadają, jak  stwierdziliśmy, pra 
wdzie. Posiedzenia bowiem Zarządu Głó­
wnego nie są wcale specjalnie zwolywa

ne na ezyjekolwiek żądanie, lecz odbywa 
ją  sie periodycznie wT każdy piątek.Obezna 
ni z nastrojam i wśród Stronnictwa objek 
tywnie stwierdzają, że we wszystkich zasa 
dniczych sprawach panuje pełna jedno 
myślność, tak odnośnie zagadnień jako 
takich, jak również odnośne taktyki.

CZY SZYKUJE KTOŚ ROZŁAM U LU­
DOWCÓW?

Z obowiązku dziennikarskiego notuje­
my lansowane ostatnio w w arszaw-skich 
kołach politycznych pogłoski, jakoby 
czynniki OZN. pertraktowały obecnie z 
pewną grupą działaczy Stronnictwa Lu­
dowego, w konsekwencji czego mielibyś­
my w styczniu być świadkiem nowego 
rozłamu u ludowców.

WALKA MIĘDZY NARODOWCAMI 
A ZWIĄZKIEM MŁODEJ POLSKI.

Agencja „Kabel1- donosi w Poznania: 
Stronnictwo Narodowe postanowiło zorga 
nizować w najbliższym czasie w Pozna­
niu ,,Kurs instruktorów do walki ze 
Związkiem Młodej P o lsk i1. Młoda Polska 
rozwija bowiem ruchliwą działalność na 
terenie Poznania i okolicy, b  dniu 
12 grudnia ma sic odbyć w Poznaniu 
kilkutysięczny meeting Młodej Polski 
Przemawiać m ają dalegaci Zarządu Głów­
nego z Warszawy .

Nie będzie importu do Polski
Wynikło to z aKiegoś nieporo?umienta

Przód kilku dniami przytoczyliśmy 
>f iejalne oświadczenie rumuńskiego 
ministra spółdzielczości, który zapo­
wiedział rozpoczęcie w najbliższym 
szosie eksportu zbóż z Rumunii do 
Polski. Z uwagi na to, że Polska sama 
przecież eksportuje zboże, względnie 
poże je ekspoitować, ale nigdy impor 
lować. oświadczenie to stanowiło szcze 
pilną sensację.

Inform ują nas obecnie z miarodaj­

nego źródłu, żc ośw iadczenie to poićga 
na jakimś nieporozumieniu i będzie 
zapewne sprostowane przez M inister­
stwo Rolnictwa i- Reform Rolnych 
względnie ministerstwo Przemysłu i 
Handlu. Tmport zbóż do Polski nie 
jest bowiem w ogóle przewidyw ny, 
z wyjątkiem tranzakcji zakupu przez 
jeden z młynów to ru ń sk ich  pszenicy 
dla śrutowania jej i sprzedaży do Fin­
landii.

P O D A R E K  G W I A Z D K O W Y
T O  R A D I O A P A R A T
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Kronika tygodniowa

Sw. Mikołaj na emeryturze
Narodem , na jbardzie j przyw iąza 

nym  do swoich tradyey j, są Anglicy. 
Ten sam  naród stw orzył nujpotężniej 
sze państw o na kuli ziem skiej. W brew 
tem u jednak , co pisze dyrektor liceum 
pedagogicznego w Sosnowcu p. Wb 
M azur, nie od ludów anglosaski wy­
szedł zwyczaj obdarowywania, dzieci 
przez św. M ikołaja ale z Włoch, a je 
żeli dobrze zapam iętałem  udzieloną 
mi inform ację, to, ściślej mówiąc, z 
W enecji. Ale gdy już  się raz zwyczaj 
ten w A nglii p rzy ją ł, to go się tain  już 
ci m ądrzy w yspiarze chyba nigdy nie 
w yrzekną, na um iłowaniu tradycji bo 
wiem w spiera  się wielkość tego naro 
du. Nie tylko nie przeszkadza to postę 
powi. ale przeciw nie bardzo mu ten  
angielski tradycjonalizm  pom aga w 
zdobywaniu p rym atu  nad innym i na 
redam i.

X m rzykład na j wzoru wszo szkoły i 
r . A kszy zespół zna korni tych peda 
p;ogńw ma Anglia

— U nas — jak  mow i poeta — ina 
czej. inaczej, inaczej.

\Y dość głośnych w Zagłębiu wywo 
dach p. dvr. M azura na tem aty  wy 
chowawcze au to r proponuje wyelim i­
nowanie postaci św. M ikołaja z życia 
dziecka i radzi zastąpić go polskim hu 
sar/cm . k tó ry  co roku przynosiłby 
dzieciom list — orędzie od naczelnego

Propozycja zastąp ien ia  r ie  - pol­
skiego M ikołaja polskim husarzem , a

■ uderzenm w ton łatw iutkiego pa 
trio tyzm u, onieśm ielanie ew entual - 
n\>A oponentów ukazywaniem  orę- 

■ naczelnego wodza, je s t bardzo ty 
pową i bardzo szkodliwą form ą dem. 
gegii.

!i.v orz polski, w ystępujący w rob 
listonosza, nie odpowiada co prawdr 
nnszvm oojecjom o zwycięzcach z p« f
Ccunw aldu i z pod W iednia, ale ja, 
n'ie o obronę godności rycersk iej che
ó' t \  lk o O COS (Ii-i n a s z y c h  czasó
stekiTc ważniejszego: o o ch ron
[’■■"•• i probani’ tw orzenia służalcze 
w\ ' i.gu o najlepszą notę za niskie ■ 
k !"iv w kierunku kierowników nawy 
pmM wotvej.

Hóż lo  znaczy to orędzie od nr 
czelnego wodza do dzieci polskich i e ' 
znaczy nawoływanie bv ..w sypiali 
dzieci polskich zjaw ił się po rtre t N 
czelne.'-’o Wodza, uśm iechniętego ć 
hrotliwio do dzieci” ?

Wódz. k tóry  p racu je  nad zorgani i 
wan: - ) obrony państw a, liczy gło, 
i m ierzy siły dzieci polskich, ale r  
tylko tych, k tóre m ają sypialnie.

Ta bezeeremonialność. z jak ą  su 
w prow adza najw yższe w państw.', 
czynniki do pomysłów, k tóre trudi, 
nie nazwać groteskowym i, jes t eona., 

n iej niewłaściwa, niepedagogiczna, 
t y  wychowawcza i bardzo przykra 

każdego, kto m a rzeczywiste \v\ 
Me powagi insty tuoy j państw . 
;*li.
Nie m ożna od każdego w y mag; 
był zdolny do sui’owego kontrol 

unia swoich myśli, do roztropne, 
ważenia słów, ale przecież istn ie ją  v 
tym  względzie pewne norm y, obowi;.

N ajm ilszym  podarunkiem
na św . Mikołaja »

to piękna torebka damska, 
portfel, teczka, 
portmonetka, nesseser 

lub t. p. drobiazgi z firmy

Piechocki
Pracownia Wyrobów Skórzanych 

i Przyborów Podróżnych 
Sosnowiec I Dąbrowa G. 

W arszawska 6 j Sobieskiego 23 
teł. 63052. I tel. 68234 

O BST A LU N K I. R E PER A C JE  
Ceny reklamowo niskie!

J żujące w świecie naw et bardzo prze 
■ ciętnej inteligencji, nie mówiąc już  o 
I tych, k tórym  powierzono wychowywa 
' nie przyszłych wychowawców młodzie 

ży. M amy więc do czynienia ze stano 
wiskiem  wychowawcy n iejako nadrzę 
dnego.

Aż tu  naraz  to skreślenie M ikołaja 
i ten  rycerz - listonosz.

Ja k iż  to zarzu t staw ia się dobremu 
świętem u, k tó ry  kochał dzieci? A ten. 
że straszy  dzieci rózgam i. Cóż ła tw ie j 
szego, jak  odebrać mu rózgi i niech 
przebrany za M ikołaja w ujek nie robi 
wobec siostrzeńca strasznych min, nic 
niech go obdarzy taką sam ą po rc ją  u 
śmiechów co i cukierków.

Łatwość, z jak ą  niektórzy ludzie 
gotowi sa wyzbyć się trad y c ji, b a r­
dziej może przestraszyć niż Mikoła j z 
siw ą brodą. Tylko narody o świeżo r>a 
łożonym pokoście k u ltu ry , tylko społe 
ozeństwa tak  młode,że nie m ają  ugruu

towanego stosunku do swego dnia 
wczorajszego, bez żadnych skrupu­
łów pozbyw ają się swoich zw y­
czajów, k tó re  są jedną z na jsiln ie j­
szych więzi, łączących nas z tym, co 
już przeszło. 4 § $ |jf ||

Tylko drzew a, k tórych korzenie 
rozrosły się p ły tko pod powierzchnią 
ziemi, byle w ia tr  w yrw ie z niej, a  te 
które wrosły w głąb ostoją się przed 
najw iększym i burzam i i naw et pic 
run  rew olucji jeżeli uderzy to tylko 
korę zedrze, a drzewo i tak  z wiosną 
się zazieleni.

Zdaję sobie spraw ę z tego, że Miko 
łaj, którego dzień p rzypada ju tro , nie 
jest najm ocniejszą pozycją w pol­
skich zwyczajach tradycyjnych. M i­
mo to jednak większość z nas obroni 
go przed przejściem  na em eryturę.

Napewno wcześniej pójdą na nią 
ci, którym  M ikołaj nie dogadza.

K. ( '—rk.

Udekorowani metalu y
długoletnia pracęza

W  starostw ie grodzkim  w Sos no w 
ou, s ta ro sta  W alewski w  asyście mgr. 
Ąwirata, po uprzednim  wygłoszeniu 
przemówienia dokonał wręczenia pa 
miątkowych odznaczeń za długoletnią 
praoę w przem yśle m etalowym  unsfę 
pującym pracow nikom :

H u ta  K a ta rzy n a : W aw rzyniec Mio 
dek. J a n  Ślązak, J a n  Zagrodnik, 1 ud

wik K otała , K onstan ty  S ikora, A lek­
sander U fnarsk i. Ja k u b  M ichalski, 
Józef M usiał, Jó zef Pełka i Ludw ik 
P rzybyło wski.

H u ta  Staszic: K arol L ipa, F r . Go 
rył, Ignacy  W ojtas, M arcin Nowak, 
Franciszek Łodygowski, P io tr  Gry 
galski. W ojciech Sobotowsk!, J a n  Do 
liński i Paw eł M adej.

do nabycia w ftrmiei
„OPTOFOT"

SOSNOWIEC, I  Maja 11. Tal. n » 4

K

ioi.ieczyszezali wodę w s ‘oci wodociągowej
Skazanie właściciela domu i instalatora

W łaściciel domu Josek  Daw id Lan 
ger z Sosnowca (3 M aja 17.) polecił 
nrzed kilku miesiącam i W ojciechowi 
W ojtasikowi zainstalow anie zlewu na 
nieczystości nad zbiornikiem  m iejskiej 
sieci wodociągowej.

Skutkiem tego wszelkiego rodzaju 
nieczystości zatruwały wodę do picia, 
powodując niebezpieczeństwo dla zdro 
wia lokatorów.

Spraw a ta  znalazła się n r  w okan­
dzie sądu okr. w Sosnowcu. Oprócz 
wyżej wym ienionych, na  ław ie oskar 
żonych zasiadł adm in istra to r domu, 
Chaim Szlam a Staw ski.

Powołani na rozprawę biegli orze 
kii, że w wodzie do picia na skutek jej

zanieczyszczenia, znajdował się duży 
procent zarazków, co mogło spowodo 
wać epidemię tyfusu.

Sąd skaza? L angera  na tysiąc zło 
tych grzyw ny, z zam ianą, w razie nie 
ściągalności, na 3 m iesiące aresztu, 
W ojtasika zaś na 100 zł. grzyw ny, z 
zam ianą na 10 dni aresztu. Staw skie 
go uniew inniono, z b raku  podstaw .

CU K IE R N IA

St. Jaskólskiego
Poleca największy wybór pierników 
Wedlowskich, Toruńskich i własnych 
Cenv n i s k i e -------------------Cenv niskie

DRZAZGI.

Szacunek do pracy
A ż  dziw , że dotychczas tego m c  b y ­

ło. P oyrostu  m e  zw racało się na to  «*
w agi, a przecież pow inno  być tak eaw  
sze. że w szys tk ie  szko ły  średnie i po w  
szechne w  Zagłębiu są w  dniu św . Bar 
b a ty  n ieczynne.

D otychczas św ię tow ały  ty lko  szko ­
ły  p rzy  kopalniach, wczoraj zaś w  ca­
łym  Zagłębiu• W yd a je  nam, się ty lko , 
ze św ięto  takie  ja k  p a tro n ki górników  
nie je s t na leżycie w yko rzysta n e .

M oże dobrze by było ,  gdyl-  - oh m y  
śłono sposób ze tkn ięc ia  się młodzi? i y  
szczególnie szkól średnich  ;  górn ika­
mi, g d yb y  dzień ten  pośw ięcony byt 
w zbudzen iu  w śród  m łodzieży szacun­
ku  dla, c iężk iej pracy fizy c zn e j.

Ileż to tarć społecznych stra -itoby  
na ostrości, g d y b y  tak i szacunek w p a ­
jano  ludziom  ocl lal na jm łodszych.

 oo<>-----

Pr&y g łośniku
A U D Y C JE  R A D IO W E W  D N IU  URO
DZIN ŚP. MARSZ. PIŁSU DSK IEG O .

Dziś w dzień u iodzin  pierwszego mar 
szalka P o lsk i Józefa P iłsu d sk iego  jest ob 
chodzony uroczyście w Folskim  Radio.

A udycje rozpocznie W ilno, o godz. S M  
p ieśn iam i Ziemi W ileńskiej w wykonaniu  
chóru .Pro A rte“ i choru szkolnego. Na 
stępnie Tadeusz Łopalewski m ówić będzia
0 Marszalku, P iłsudskim  i jego rodzia 
nych stronach.

O godz. 9,15 z kaplicy w Ostrej Bramift 
transm itow ane będzie uroczyste nabożeń 
siw o. O ogdz. 15.45 odczyt d la m łodzieży, 
w ygłosi dr. P io tr  Dąbrowski.

Odcinek program ow y m iędzy godz. 17 00 
a 19.30 stanow ić będzie pew nego rodzaju  
całość, zaw ierająca audycję ku uczczeniu 
pam ięci P ierw szego M arszałka Polsk i.

O godz. 17.00 orkieslra  Polskiego Radia
pod dyr. Grzegorza F itelb erga  odegra 
Rapsodię Litewską, M ieczysław a K arlo  
wiezn. O godz. 18.00 koncert pt. „Od W ax 
szawianki do I-ej B rygady” obejm ie me 
lod<e i p ieśn i bojowników o wolność. O 
godz. 19.00 nadany będzie Rapsod Poetyo 
ki, ułożony z w ierszy K azim iery M akowi 
czówny z m uzyką Jana M aklakiew icza  

 :ft:-------

Nd dzień kupca
1 POLSKIEGO STANU POSIADANIA.

Zarząd Stow arzyszenia  Kupców P ol­
skich w Sosnow cu zw raca się  do człon­
ków z gorącym  apelem  aby w dniu „Ku- 
piectw a i polskiego tanu poiadania‘‘ tj. 
S grudnia

1) udekorowane zotaly w ystaw y skle­
powe barwami narodowym i,

2) um ieszczone zostały w yw ieszki z na 
pisom ,,F irm a chrześcijańska — należy  
do Stow arzyszenia Kupców P olsk ich ”, 
które m ożna nabyć w sekretarcacie n/Srto 
warzyszenia.

Jednocześnie zarząd w zyw a wszystkich  
członków do grem ialnego w zięcia udziału  
w uroczystości. Zbiórka dnia 8 bm. o go­
dzinie 9 w  lokalu  Stow arzyszenia, ul. Ma 
lachow skiego 9.

p r z y  okazji przypom inam y program  
środowej uroczystości: godz. 3.30 uroczy­
ste nabożeństwo w kościele parafia lnym  
NMP., po nabożeństw ie pochód ze sztan  
daram i przed p łytę N ieznanego Żołnierza 
złożenie w ieńca i przem ówienie; przej­
ście pochodem do Domu K atolickiego  
gdzie odbędzie się akadem ia, po czym na 
stąpi zakończenie uroczystości.

 XX -

N ow a placów ka
HANDLOWA W SOSNOWCU

W  śródm ieściu Sosnowca przy u l. 3-go 
Maja 39 został otw arty sklep delikatesów  
i owoców.

K ierow nikiem  tej nowej chrześcijan  
sklej p laców ki handlow ej jest znany fa ­
chow iec branży kolonialno - spożywczej 
p. W - R adom ski.

Sklep posiada na składzie duży w y­
bór pierwszorzędnych artykułów  kolo­
n ialnych , delikatesów  i owoców.

N ow ej placówce życzym y powodzenia



Pocałunek był przyczyną strasznej rzezi
T e le g r a m  s c h o w a n y  d o  k ieszen i*  P r z e g r a n a  wojna.

Pocałunek młodego angielskiego 
dyplomaty spowodował, że Anglicy 
ponieśli w południowej Afryce na j­
większy klęską, zanotowany w dłu 
gjfch walkach z Burami. Dnia 27 lute­
go 1881 roku siły zbrojne generała 
S ir Oeorge'a VVlJey'a wyruszyły do 
ataku i zostały w pień wycięte. Colley 
również zginął w tej rzezi- Był to dla 
Anglii najczarniejszy dzień podczas 
całej wojny z Burami.

Klęska ta spowodowała- że Anglia 
musiała zawrzeć w Pretorii pokój, 
który Republice Transwalskiej zapew 
nil wewnętrzną niezawisłość. Bepubli-

f ŚLĄ SK I INSTYTUT RZE- 
MIEŚLNICZO - PRZEMYSŁO­

WY W KATOWIC ACH
ogłasza wpisy na

Spetialsy kun M i i  ś l i n i l i
(stolarstwo b u ła  w l a n e )
Zgłoszenia przyjm uje i bliż­

szych inform aeyj udziela sekre­
ta ria t In sty tu tu . Katowice, K ra ­
sińskiego 3, pokój nr. 28, codzien 
nie w godzinach od 3-mej do 
15-ej, w soboty od 8-mej do 13.8u 

I do dnia 15 grudnia 1937 r.

r.ę Transwaiską zwyciężyła Anglia — 
jak wiadomo — w 20 lat później w 
wiejkiej wojnie burskiej.

Otóż zdarzyło się, ze podczas pierw 
szej wojny Anglia wysiała do Urug­
waju młodego dyplomatę, który 

zakochał się w  najpiękniejszej 
pannie lego kraju.

W obecności większego towarzystwa 
poprosił ją o rękę i uzyskał zgodę.— 
W towarzystwie tym znajdował się 
także angielski generał Kerr, który 
podówczas był jeszcze młodym ofice-

N f e  p r z e p ł a c a j c i e  s p r z ę t u  i nie­
f a c h o w c ó w !

OLBRZYMI WYBÓR łyżew, butów 
nart, swetrów, wiatrówek ł t. <ł.

„ S T A D I O N 1*
SOSNOWIEC,

S MAJA 29 (b Ubezpicczalni) 
tel. SB053.

— Porównajcie ceny i gatunek! —

rem i później opowiedział szczegóły 
tej historii z pocałunkiem.

W  momencie, gdy  dyplomata po­
całował w  towarzystwie po raz 
pierw szy swoją narzeczoną, przy ­

szedł do niego telegram.
Dyplomata schował telegram do 

kieszeni z zamiarem przeczytania go 
nieco później. Był jednak do tego stop 
nia przejęty swoim szczęściem, że zu­
pełnie zapomniał o telegramie, który 
dopiero następnego dnia znalazł słu­
żący w jego ubraniu. Gdy miody dy 
plomata zaczął go czytać, ogarnęło go

KURS 
DR060MISTRZ0W

Śląski Instytut Rzemieślniczo - 
Przemysłowy w Katowicach-

organizuje

Kurs dla Oiogomistrzów
Zgłoszenia przyjm uje i wy­

czerpujących inform aeyj udziela 
sekretariat Insty tu tu , Katowice, 
Krasińskiego 3. codziennie w go­
dzinach urzędowych od 8-mej do 
15-tej, w soboty od 8-mej do 13.30

przerażenie, bowiem telegram zawie­
rał rozkaz, ażeby angielskie siły woj­
skowe w Montevideo, a mianowicie 
•.tysiąc ludzi i S dział polowych wy­
słać natychm iast przy przylądka Do- 
Brej Nadziei, na pomoc oddziałom ge 
icrala G eorgea Colley'a.

Rozkaz nie mógł być już wyko­
nany.

alby wiem tego dnia rano oddziały te 
wyjechały z Montevideo w innym kie 
runku. Spóźmone rozkazy, wysiane 
telegraficznie, po kilku godzinach 
wróciły.

Tak więc pocałunek młodego dy- 
plomaty był powodem strasznej rze- 
ii. Kosztował on Anglię dużo: utratę 
prestiżu i tysiące poległych żołnierzy.

N o w o ś c i  s e z o n o w e
DAMSKIE, M ĘSKIE I D Z If C IN N E oraz PŁASZOZE MĘSKIE

w wielkim wyborze poleca:

P .  K U C H A R S K I
SOSNOWIEC, ULICA 3-GO M AJA NR. 8.

CENY NISKIE.

Gwiazdkowa subskrypcja na grafiki
W niedzielnym numerze zamieści- 

ttjfmy. warunki gwiazdkowej subskrvp 
ójTgraflki,

Wszystkie grafiki są wystawione 
w administracji „Expresu Zagłębia-’ 
(SOsnowleo, Teatralna 1-a) oraz w lo 
kału „Antykwariat Nowoczesny*’

Katowice, Słowackiego 17. iWystawa 
czynna codziennie, wstęp beepłatny. 
Grafik! otrzymają zamawiając* w ta 
kiej formie, jak są wystawiona (1. z
w passe - partout), tylko 
drewnianych. z rame

DO REDAKCJI „ExPRESU ZAGŁĘBIA’* 
Sosnowiec, Teatralna la.

Niniejszym zamawiam grafikę Wł. Zakrzewskiego

(tytuł dzieła) 

cenie subskrypcyjnej zł. ______

Imię, nazwisko i zawód subskrybenta

Dokładny adres

Uw»gai 1) Grafikę odbiorę osobiście.
2) Proszę mi wysłać za zaliczką 

(niepotrzebne skreślić)

LUDZIE NERWOWI
U M I E R A J Ą  M Ł O D O

C Z Y  NIE Z A U W A Ż Y L I Ś C I E  TE Z  NIEKIEDY 
I U SIEBIE J E D N E G O  Z N A S T Ę P U J Ą C Y C H  
O B J A W Ó W  O S Ł A B I E N I A  N E R W O W E G O ?

Ł a t w a  p o b u d l i w o ś ć ,  s m u t e k ,  d r ż e n i e ,  n i e p o k ó j ,  k o ł a t a n i e  a e r c a .  
z a w r o t y  g ł o w y ,  u c z u c i e  l ę k u ,  b e z s e n n o ś ć ,  n i e s p o k o j n y  t e n ,  
z n i e s i e n i e  c z u c i a  n a  n i e k t ó r y c h  c z ę ś c i a c h  c i a ł a ,  p r z e s t r a c h ,  
w z m o ż o n a  p o b u d l i w o ś ć  w s k u t e k  n i e z g o d n o ś c i ,  h a ł a s u ,  z a p a ­
c h ó w ,  p o c i ą g  d o  ś r o d k ó w  o d u r z a j ą c y c h ,  t y t o n i u ,  w y s k o k u ,  
h e r b a t y ,  k a w y .  d r g a n i e  p o w i e k  lu b  m i g o t a n i e  p r z e d  o c z a m i ,  
p s w a l y  k r w i ,  ś c i s k a n i e ,  k a p r y ś n e  u s p o s o b i e n i e ,  o s ł a b i e n i e  
p a m i ę c i  l u b  m o w y ,  w r e s z c i e  z b o c z e n i a  s e k s u a l n e  l u b  z a n i k  
p o p ę d u  p ł c i o w e g o  J e ż e l i  z  w y m i e n i o n y c h  t u t a j  o b j a w ó w  
j e d e n  r a i i c o  l u b  k i l k a  j e d n o c z e ś n i e  w y s t ę p u j ą :  ,

JEST T O  O Z N A K A ,  IŻ NE R WY  SĄ P O W A Ż ­
NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA

N i c  z a n i e d b u j c i e  l e g o ,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a i l e  m o g ą  
w y s t ą p i ć  p o w a ł n e  z a b u r a e n l a  c a y n n o S d  p s y c h i c z n y c h ,  l a k  
n a p r i .  b r e d z e n i e  I n l e p o c t y t a l n o ś ć ,  s z y b k i e  o s f a b l e n l e  o r ­
g a n i z m u  I w r e s z c i e  ś m i e r ć  p r z e d w c z e s n a .  B e z  w z g l ę d u  n a  
i s t o t ę  n e r w o w o ś c i  z a l e c a m  n a p i s a ć  d o  m n i e .  J e s t e m  g o t ó w  
g r a t i s  I f r a n c o  w y j a ś n i ć  p r o s t ą  m e t o d ą ,  k t ó r a  p r z y n i e s i e  k a i -  
d e m u  r a d o s n ą  n i e s p o d z i a n k ę .  Z a p e w n e  | u t  d u ł o  w y d a l i ś c i e  
p i e n i ę d z y  n a  r o z m a i t e  ś r o d k i ,  k t ó r e  w  n a j l e p s z y m  r a z i e  p r z y ­
n i o s ł y  t y l k o  u l g ę  p r z e j ś c i o w ą .  Z a p e w n i a m  w a s ,  IZ z n a m  w ł a ­
ś c i w ą  m e t o d e  p r z e c i w d z i a ł a n i a  o s ł a b i e n i u  w a s z y c h  n e r w ó w .  
T a  m e t o d a  j e d n o c z e ś n i e  s p r o w a d z a  p o p r a w ę  n a s t r o j u ,  d a j a  
r a d o ś ć  ł y c l a ,  e n e r g i e ,  s i l e  d o  p r a c y  W i e l e  o s ó b  z a k o m u n i ­

k o w a ł o  m i .  I ł  c z u j ą  s i c  j a k g d y b y  n o w o n a r o d z e n l .

TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ O R Z E C Z E N I A  
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO C ENĘ  
KARTY P O C Z T O W E J .  WYSYŁAM TĘ PO­
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. Z 0  P E Ł N I E  G R A T I S .

J « ż « l i  • !«  m o t e c i e  n ap i sać ,  to u c h o w a j c i e  ogJoaaeale

P A NN ONI A- APO TH EKE
BUDAPEST 72 POSTFACH JJ. AM; ?47l

*

llsliŚIs

ODZYSKANY Al'OLLO.
Reprodukujemy zdjęcie przedsla. 

wiająee słynny posąg Appołina. który 
został w swoim czasie skradziony z 
Aten, a ostatnio po wielu przygodach 
z powrotem odzyskany i przewieziony 
do stolicy Grecji.

j

GbÓWYl

Mą '£
[przy PRZEZIĘBIENIU] 
IGRYPIETKATARZE

Były prezydent w więzieniu
Były prezydent Kuby, gen. Macha 

do pozostaje nadal na żądanie rządu 
kubańskiego w szpitalu nowojorskim 
gdzie odbywał kurację. Ma on być od 
ćiany do dyspozycji władz sądowych. 
Zarzuca się mu malwersacje finanso­
we a nawet zabójstwa.

r
i <

W. Nieooń

Pierws/a  i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska. pi'owadzona przez 

fachowca. 
SOSNOWIEC. mI. 3-go Maja 23
vis a vis dworca kolejow ego.
gmach hotelu ..V ictoria’* w DOd 
wórzu. Drugie wejście z ul. W ar 

szawskiej Nr. 1.

Osobliwy deficyt
Na dworze elektora heskiego w 1S 

wieku było wielkie przyjęcie. Wśród 
gości byli oczywiście wszyscy mini­
strowie ze swoimi małżonkami. Żona 
ministra skarbu była znana ze swej 
niezwykłej szczupłości i braku kobie­
cego wdzięku, ponadto przyszła na i o 
przyjęcie w sukni z bardzo głębokim 
dekoltem- Wówczas powiedział elek­
tor złośliwie do swoich gości: „Tak 
samo przychodzi tu taj zawsze jej maż 
z niepokrytym deficytem**.

------------ nUo-----------

DOBRY ŻART-

BRUTTO.
Jeśli się idzie ogrodem i widzi wagA 

osobową, co się wówczas robi? Oczy wiś 
sprawdza się swoją wagę!

Zrobiła to również Wanda, osoba o tn 
szy raczej nadmiernej. Wanda wgramolż 
la się na wagę, która jęknęła pod jej cie 
żarem.

— Wandeczko! — jęknęła z zacbwylu 
złośliwa przyjacióka, — czy to możliwe*. 
Ważysz aż stodziesięć kilo!

— Tak, — mówiWanda, — ale nie za 
pominaj. że brutto. — W  kapeluszu i w 
rękawicach!



MILIONY ZBRYZGANE KRWIĄ
Sensacyjna powieść obyczajowa

D waj bracia.
N a drodze, prowadzącej do W ersa­

lu, na prawo od strony lasu. wznosi 
lię wspaniała willa. Park , ciągnący 
się po za tą  willą na rozleglej przestrze 
di. p rzytyka krańcem swym do prze- 
ii, tu*( odnosi Sekwany.

Nicby nie zakłócało m ajestatu 
drzew stuletnich, sta tu i i rum  omsza­
łych parku, gdyby parkan nie skręcał 

.t c,l willi, obejmując 
przestrzeń około czterystu metrów 
kwadratowych, na której wznosi się 
skromna fabryka fajansów artystycz­
nych.

Fasada fabryki tej w ystaje nad dro 
gą do Bougival. Po nad bramą rozwi­
ja się wstęga z fajansu różowego z 
tym napisem z liter niebieskich: 

BRACIA DESROCHES.
Po praw ej stronie domu znajduje 

się piękny ogród, a po lewej trzy ko­
miny wznoszą się wzdłuż parkanu 
Chesnaye.

W  kwietniu dwóch młodzieńcó w w© 
szło na jeden z tych kominów, ażeby 
aobaczyć szkowę, wyrządzoną w dachu 
przez ogień.

Mieli już zejść, gdy w parku Ches­
naye ukazała się jakaś młoda dziewczy 
na.

Obaj młodzieńcy pozostali nieruchu 
mi i patrzyli.

Młoda dziewczyna przystanęła tro 
hę; potem zrywać zaczęła kwiaty i 

kładła, je do koszyka.
1 i* !: ■ w dalszym ciągu prowadzi 

la tę robotę i odeszła by zapewne, 
nie spostrzegłszy tych młodzieńców, 
pożerających ją oczyma, gdyby naraz 
kawałek cegły nie odpadł z komina

Na odgłos spadającej cegły, dziew 
czyna podniosła głowę, jakby' zdziwio­
na; drgnęła, zarumieniła się bardzo i 
pobiegła ku willi.

Bracia Desroches mieli służącą; ale 
przy stole usługiwał im stary  robotnik 
Simon, z przyzwyczajenia.

— Nie wiedziałem, że pani Carte­
nat ma córkę — odezwał się Fernand, 
siadając do stołu.

Marcyal i Simon spojrzeli po sobie 
niespokojnie, potem Maroyl odparł, 
przybierają ton ' obojętny:

— A! masz na myśli tę młodą dziew
ynę, którąśm y zobaczyli dziś zrana?

:io nie córka, ale siostrzenica pa ni Car 
:onat.

— Łatwo mogłem się pomylić — 
odrzekł Fernand z uśmiechem. — Ni-

Sdyś mi nic nie opowiadał o rodzinie 
aazych możnych sąsiadów...

Na te  słowa, wyrzeczone tonem pe­
wnej wymówki, Marcyal nieco pobladł 
odpowiedział jednakże bez pomiesza 
nia:

— To prawda, nie mówię nigdy o 
Cartenatach szanuję w tern wolę na­
szego biednego ojjca, którego ruinę i 
przedwczesną śmierć spowodowali ci 
Hartenatowie...

K iedy tego popołudnia bracia oba 
dwaj powrócili do pracy, Marcyal kil 
kakrotnie spojrzał ukradkiem na 
twarz Fernanda, zwykle tak pogodną.

Bardzo prędko odgadł, widząc je­
go oczy tak nagle przyćmione, usta 
drżące, czoło zmarszczone , ze jakaś 
myśl gorączkowa zajmowała jego u- 
mysł.

Wieczorem, kiedy odbywał zwykły 
przegląd warsztatów, zauważył, jak  
brat z okna swego pokoju przyglądał 
się uważnie parkowi i willi.

Tej nocy b ra t starszy bardzo mało 
spał.

Niespokojny był. a wstydzi! się je 
dnak niepokoju.

Dlaczego na skutek tak  prostego 
podejrzenia miał sobie wyobrażać że 
szczęściu ich tak spokojnemu grozić 
miało niebezpieczeństwo?

N azajutrz pod pozorem dogladania 
napraw y, Fernand pierwszy dostał 
się na dach i rozglądał się po parku 
oczyma tak błłyszczącymi. ze Marcyal 
nie miał już żadnej wątpliwości.

I  wyszeptał głosem znękanym:
- -  Więc się spodziewa, że ona jesz­

cze przyjdzie?.

P iękna partia.
W  parę miesięcy po tym  w ypadku 

pani C artenat znajdowała się sarna w 
salonie Chesnaye, kiedy lokaj wręczył 
jej bilet wizytowy Morcyala Desro­
ches.

Zaledwie wyczytała to nazwisko, 
powstała gwałtownie.

— Odpowiedz, że mnie niemu.
I  stanęła z oczyma, utkwionymi we 

drzwi wchodowe, trzęsąc się cała od 
dreszczy nerwowych.

Służący powrócił praw ic natych­
miast i podał pani swej nowy biiet, na 
którym napisane byty te wvrazv. 

Marcyal Desroches 
„Składa swe najniższe uszanowa­

nie pani C artenat i błaga ją, ażeby ra 
czyła go przyjąć*'.

Po krótkłem wahaniu, wydala pole 
oenie, ażeby poproszono Marcyaia.

Marcyal z całą godnością zbliżył 
się do tej kobiety, o której istnieniu 
przed piępiu miesiącami, jak  tw ier­
dził. nie chciał wiedzieć wcale.

— Jak i cel jest pańskiej wizyty? 
— zapytała wyniośle. — Przyznam się 
panu otw-arcie, że nie spodziewałam 
się pana widzieć tutaj.

— Potrzebuję się z parną rozmó­
wić koniecznie.

Potem zamilkł i milczał, dopóki pa 
ni C artanet nie raczyła wskazać rnu 
krzesła.

— Słucham pana.
— Przychodzę prosić panią, ażebyś 

uczyniła wielkie poświęcenie, ja  rów­
nież uczynię tvielkie... a może nawet 
większe.

Głos mu się złamał, gdy wymawiał 
te  ostatnie wyrazy, ale zaraz zapano­
wał nad sobą.

— Mam brata, brata, którego, pars 
kocham... a kocham go tak, jak  gdyby 
był mojem dzieckiem; spotykałaś '  go 
pani więc zapewne, że ładnym jest 
tak, jak  sobie tylko może wymarzyć 
najambitniejsza matka, ale wiesz pani. 
że zarazem jest dobry, łagodny, zacny] 
pełen przymiotów najszlachetniej­
szych, słowem tak godny kochania, że 
dla. mnie przestaje być zasługą, iż się 
dla niego poświęcam.

Pani masz siostrzenicę, pannę Iza­
bellę Flechier. która jest najidcąlniej 
szą istotą, jaką pokochać może czło­
wiek. Ona również jest piękną, a ser- 
ce je j to skarb najdelikatniejszych 
uczuć.

Marcyal zamilkł na chwilę; petem 
wyrzekł poważnie:

Przychodzę prosić panią o rękę 
siostrzenicy, panny Izabeli Flechier 
dla mego brata, Fernanda Desroches!

Pani Cartenat powstała natych
miast i odparło tonem ironicznym:

— Wróć pan do siebie i zastanów 
się — sam pan zrozumiesz, że żądanie 
tak niedorzeczne nie potrzebuje odpo 
wiedzi.

Już wyciągała rękę. ażeby nacisnąć 
dzwonek. t

— Pani — zawołał Morcyal głosem 
wzruszonym — nie powiedziałem je ­
szcze wszystkiego, sądziłem, że pani 
odgadniesz, iż się te dzieci kochają!

— Moja siostrzenica kocha pańskie 
go brata?.. Ażeby tak twierdzić, chy­
ba pan dostałeś pomieszania zmysłów 
albo pan kłamiesz.

Kiedy Marcyal to mówił, twarz 
pani Cartenat przybrała wyraz prze­
rażającej surowości.

Zadzwoniła na służącego i rzekła:
— Panna Izabella jest zapewne u 

ojca. Powiedz je j. że na nią czekam.
Po chwili Izabella biała, jak  lilia 

weszła do salonu.
Spojrzenie je j skierowało się na­

tychmiast ku Marcyalowi z takim wy 
razem przyjaźni, że pani C artenat zro 
zumiała, iż wszystko jest prawdą.

Droga moja — rzekła z najw ię­
kszym spokojem — powinnaś odga­
dnąć zapewne cel tego kre ku pana 
Desroches?

,— Tak, moja cioteczko — odpowie 
działa Izabella, drżąc, ale nie spuszcza 
jąc oczu. — To ja  prosiłam pana Mar 
cyala, ażeby przemówi! w mojem imie 
niu.

— Nie potrzebujesz mojego pozwo

lenia, ażeby wyjść za mąż.
— Wobec praw a nie potrzebowała­

bym twego pozwolenia ale wdzięcz­
ność, którą mam dla ciebie zabrania 
mi wyjść za mąż, gdybyś się temu 
sprzeciwiła. Nie chcę zawdzięczać 
szczęścia swoim prawom, lecz twoim 
uczuciom. C ! ■

— A jeśli sprzeciwię sie twemu 
małżeństwu?

— Będę czekała.
— A jeżeli zechcę, ażebyć za kogo 

innego wyszła za mąż?
— To odmówię.

. Więc kochasz ‘a« bardzo l e g o  
człowieka?

Odkąd go zobaczyłam.
Pani Cartenat znała dobrze swoją 

siostrzenicę, wiedziała więc, że się 
m e zmieni nigdy.

. A jednak ta  miłość zniweczy wszy 
stlcie je j projekty na przyszłość.

Mój brat pozostanie wyłącznym 
panem naszej fabryki — odezwał się 
Marcyal. W ystarczy ona na utrzym a­
nie dwuch młodych ludzi, starczy i dla 
młodego małżeństwa.

— Mój bracie, nie chcę, ażebyś nas 
opuszczał. — zawołała Izabella, wycia, 
gając don ręnę.

—- Panie, to niepodobna! — wy­
rzekła pani Cartenat bardzo wzruszo­
na.

A sama pomysiaia:
— O! zacne serce!
1 zapytała trochę niespokojna:

1 Orat pański się na to zgadza? 
B rat nie wie. pani, o moim po­

stanowieniu; zresztą postanowienie 
“ uje jest nieodwołalne.
 ̂ Szlachetność M arcyia zupełnie roz 
tnoiia panią Cartenat.

Izabella należała do siódmego okrę 
gu, więc ślub musiał się odbyć w P a ­
ryżu.

Pam Cartenat oświadczyła obu bra 
ciom, że bierze na siebie wszelkie przy 
gotowania do ślubu i że wesele odbę­
dzie się u niej w pałacu, na bulwarze 
Inwalidów.

W przeddzień małżeństwa Marcel 
oznajmił bratu spokojnie o swym wy- 
jeździe, w chwili ,gdy nnano podpisy­
wać akt ślubny.

Wiadomość la wstrząsnęła Feruan 
dcm; ale nie mógł się sprzeciwiać da­
rowiźnie, jaką Marcyal czynił jego 
zonie; akta notarialne były już goto­
we.

Wszystko więc zdawało się uśmie­
chać Izabelli i Fernandowi, kiedy nad 
szedł dzień ślubu.

Pani Cartenat wspaniale przystroi 
ła pałac, chciała, ażeby wesele odbyło 
się z całą świetnością.

W oczekiwaniu na obiad, kółka roz 
mawiających potworzyły się w salonie 
i w cieplarni. Gawędzono, życzono udo 
dej parze wszelkiego szczęścia, a pa­
ni Cartenat winszowano gustownego 
urządzenia pokoi.

Pan Lardinois i Didier de Bourg- 
vieux przechadzali się zwmlna po cie­
plarni, paląc cygara.

Przechadzali się tak już długo, nic 
nie mówiąc, gdy nareszcie zostali sa­
mi. W tedy przemysłowiec poklepał na 
raz po ramieniu młodego szlachcica, z 
taką miną protekcjonalną, klórejby 
Didier z pewnością nie zniósł u kogo 
innego.

— I  cóż, mój drogi Didier, to dla 
ciebie piękny interes!

— Jak i interes? — odparł młodzie 
nice tonem ostrym.

— No, a to małżeństwo!
— Dlaczego?
— Ależ zarobisz na tym co naj­

mniej trzy miliony.
— Nie rozumiem — odpowiedział 

Didier l>ardzo spokojnie.
— Filucie — wyrzekł przemysło­

wiec z uśmiechem — czyż ciotka twa 
nie ma sześciu milionów?

— Więc cóż z tego?
— Czyz me miała dać połowy twej

pięknei kuzynce?
— Zatem?
— Czyż nie wiesz pan, że ciotka 

oświadczyła- iż kuzynka twoja nic nie 
dostanie, jeżeli zaślubi tego Desroeha..
I  nic jej też nie dała w kontrakcie, 
wiesz o tym dobrze.

- Pozwól sobie powiedzieć, panie
Lardinois, że twoja przenikliwość tak 
wycnwalana na rynku paryskim, tu taj 
szwankuje zupełnie, o! bardzo szwan­
kuje!.. K lara nie poznałaby cię wcaiel

— Cicho! cicho! przestańmy! nie 
wymieniaj tego imienia tutaj.

— N ikt nas me słyszy — rzekł 
Didier, wzruszając ramionami.—Więo 
pan wierzyłeś w to, że ciotka moja wy 
dziedziczy Izabellę?.. Cóz znowu! Ku­
piła ona wczoraj dwanaście tysięcy 
Iranków na rentę dla okaziciela.

— Do diabła!
Nie dla mnie... Pojmujesz pani

— O! mój chłopcze.
—- Obaj bracia zagrali świetną par

tię. Wyspowiadałem ciotkę po przy- 
jezdzie, dala się wywieść w pole ich 
komedianctwem. w interesach to dziel 
na kobieta, ale w sprawach sercowych 
tak naiwna, jak pensjonarka; nie od­
gadła, że ten odjazd starszego brata 
był tylko fortelem, ażeby ją wzruszyć. 
On utrzymuje, że jedzic do Ameryki 
ażeby się tam połączyć z pańskim pa­
sierbem, Danielem de Chantouvert...

— Ładna spółka!
— Ale przyzwany będzie z powro­

tem. ażeby otrzymać udział w milio 
nach.

— W milionach!
— A tak! bo to się zacznie tylko 

od małej renty. Ludny prezencik ślub 
ny dla pana Fernanda Desroches! Ale 
to nic- Zobaczysz panią Cartenat, ja ­
ką będzie, gdy zostanie babką. Sami 
będą też tyle mądrzy, ze bębny będą 
wychowywane na końcu parku w ma 
lej fabryczce fajansów mniej lub wię 
cej artystycznych?

— To trzeba było w takim razie 
przeszkodzić temu małżeństwu! — wy 
krzyknął zdumiony przemysłowiec-

— Naturalnie! Ale ja trzym am  się 
zasady, że trzeba przyjmować filozo­
ficznie fakty spełnione. Jeżeli ciotka 
wezwała mnie dopiero w przeddzień 
ślubu, widocznie na tem jej zależało. 
J a  więc postaram się żyć w dobrej 
zgodzie z młodym małżeństwem.

Ferdynand i Izabella promienieli 
radością. Marzenie ich. które przed 
paru miesiącami jeszcze wydawało się  
im szaleństwem ,teraz już się urze­
czywistniało.

Kiedy jednak patrzyli na M arcyaia 
chmura smutku rozpościerała się na 
ich twarzach.

Nie pojmowali wszak zgoia jego 
odjazdu, a zwłaszcza tak raptownego 
odjazdu, jeszcze wieczorem w dniu 
ich ślubu.

W końcu uczty Didier wzniósł to­
ast na cześć kuzynki w sposób najser 
deczniejszy.

Marcyal i i  ernand odpowiedzieli.
Potem znów rozproszono się po sa 

ionach.
Pnm Cartenat zaprowadziła Marcy 

ala do swego buduaru.
— Więc postanowiłeś pan koniec* 

nie nas opuścić?
— Tak, pani.
— A gdybym prosńu pana, azebyi 

zostali? Zdaj się pan na mnie, a bę­
dziesz miał tu świetne stanowisko-

— O! nie nalegaj pani, błagam cię 
o to. Powierzam pani brata i odjeż­
dżam?... Muszę jechać!

Skierował się ku drzwiom, wraz z 
Jernandem , Izabellą i panią Cartenat.

Wyszli, a w kilka chwil potem, 
ciotka i siostrzenica powróciły. Braci 
zostawiły razem.

Około pięciu minut upłynęło wśród 
wielkiej ciszy.

Fotem nagle usłyszano naraz krzyk 
przeraźliwy i turkot powozu- unoszą­
cego Marcyaia.

— To Fernand krzyknął — zawo­
ła.a Izabella, poznawszy głos.

1 prawie jednocześnie drzwi się <> 
tworzyły i ukazał się w nich Fernand 
z twarzą, całą zakrwawioną.

Postąpił, chwiejąc się, ku swej zo­
nie, upadł u jej nóg, utkwiwszy w 
nią spojrzenie pełne miłości, i głosem 
gasnącym wyjąkał;

— Droga Izabello!.. Marcyal...
Potem zamknął oczv.

— Nie żył...



N*. 5*6 „ftXFRlCa ŁAOŁBBIA" atr. *

strzeż zdrowia swego i swoich dzieci 
kupując gwarantowanej jakości

m l e k o  w y b o r o w e

Spółdzielni Ziemiańskiej dla zbytu mleka

Święto patronki górników w Zagłębiu
Uroczysta akademia w szkole górniczo-hutnicze!

Tegoroczne święto górnicze „B ar 
burka'1 obchodzone było w Zagłębiu 
niemniej uroczyście, jak  w latach u 
biegłych.

W  dniu tym, górnicy poszczegól 
nyeh kopalń udali się pochodem przy 
dźwiękach orkiestr do miejscowych 
kościołów, celem wysłuchania uroczy 
slego nabożeństwa z kazaniem. Górni 
oy, maszerujący w pochodzie, ubrani 
byli w odświętne m undury górnicze.

W domach ludowych i salach z bor 
nyoh odbyły się uroczystości z bogato 
urozmaiconym programem, a  wieczo­
rom zabawy taneczne, na których ba 
w tono się bardzo wesoło.

Uroczystość, na której odznaczeni 
są dyplomami honorowymi górnicy ko 
palń zaglębiowskich odbywała się rok 
rocznie w dniu św. Barbary — w loka 
lu szkoły górniczo - hutniczej w Dą 
browie.

W tym  roku, jak  już pisaliśmy, u 
roczystość ta  odbędzie się w d n iu ’ 7 
bm. w Krakowie w lokalu miejscowe 
go urzędu górniczego.

Odznaczenia wręczać będzie górni 
kom minister przemysłu i handlu 
Koman.

Nazwiska górników, którzy zosta­
ną odznaczeni podaliśmy w ub. piątek 

*  •  *

Dorocznym zwyczajem w lokalu 
szkoły górniczo - hutniczej w Dąbro­
wie. koło górników wspomnianej szko 
ly odbyła się uroczysta akademi i.

Zagaił akademię okolicznością • yni 
przemówieniem prezes koła górników 
Zbigniew Kozłowski, 
po czym przemówienie wygłosił prof. 
Rębacz.

Następnie po śpiewie chóralnym 
wykonanym pod batutą prof. K. Guzi 
kowskiego, dłuższy referat na tem at: 

Górnik żołnierzem gospodarczego 
dobrobytu” pióra Zb. Kozłowskiego, 
odczytał M. Karbowski.

N astępnie na skrzypcach odegrał 
>.K ujaw iaka1’ p. Milner oraz deklamo 
wali pp. Wójcik i Unterberger.

W  drugiej części akademii od by 
ło się
uroczyste pasowanie na górników* 
młodszych górników.

_ Ceremonii tej dokonał najstarszy 
wiekiem słuchacz p. A. Bieniecki.

Pongdto odbyła się uroczystość 
wręczenia członkom honorowym dy­
plomów i pamiątkowych znaczków 
złotych.

Otrzymali je: 
prof. P. Przesmycki, prof. dr. A. Pi 
wowar, inż. Stobiecki i dyr. Wołłejko.

Odznaczenia wręczał prezes K. G. 
p. Z. Kozłowski w asyście kolegów 
Ludwikowskiego i Piotrowskiego. W 
imieniu dekorowanych przemawiał 
inż. Stobiecki. Uroczystość zakończona 
została odśpiewaniem Hymnu Górni 
czego przez chór szkolny pod batutą 
l-rof. K. Łazikowskiego

W CZELADZI.

Święto patronki górników w Czela 
dzi obchodzono wzorem lat ubiegłych 
b. uroczyście. Górnicy zebrali się rano 
" r sali domu zbornego na Saturnie 
skąd pochodem przy dźwiękach orkie 
stry  udali się do kościoła na uroczyste 
nabożeństwo. W pochodzie prócz 
wszystkich górników i robotników 
^zięło udział tow. Saturn  i urzędnicy 
kopalni. Nabożeństwo odprawił ks.
L. Dudek zaś okolicznościowe kazanie 
^y^łosił ks. Kawalec. Po nabożeń­
stwie pochód udał się na kop. ^Sa­

tu rn” gdzie odbyła się biesiada gór 
nic z a.

NA KOL. PIA SK ł.
Równie uroczyście obchodzili swe 

święto górnicy kop. ,,Czeladź’4 na kol. 
Piaski.

Po zbiórce w domu zbornym górni 
cy w strojach odświętnych udali się

z a g r a ż a  tw em u  
zdrowiu. Do z w a l­
czania gorączki przy 
grypie i przeziębie­
niu nadają się dzię­
ki swemu składowi 
chemiczne mu, tab­
letki Togal, które są  
dobrym środkiem

j d y  więc poczujesz 
pierw sze dreszcze, 
nie zwlekaj ani chwili, 
zażyj natychm iast

do miejscowego kościoła na na nabo 
żeństwo. które odprawił ks. szamb. 
Irniela. Uroczystość piastowska wy 
padła okazale, ponieważ połączona by 
ła z poświęceniem sztandaru górnicze 
go. ufundowanego ze składek górni­
czych oraz ofiary złożonej przez życz 
liwio ustosunkowany do poczynań ro 
botniczych — zarząd kopalni.

Poświęcenia sztandaru dokonał ks. 
szamb. Imiela. Po nabożeństwie przed 
Kościołem odbyła się defilada, którą o 
dobrał zarząd kop. z dyr. Herhebeaul 
na czele.

W defiladzie wzięli udział robotni 
oy kop. ,,Czeladź‘‘, związek strzelecki, 
rezerwiści sokoli i inne organizacje 
społeczne.

W ZAWIERCIU.
W dniu wczorajszym dorocznym 

zwyczajem odlewnicy fabryki „ E r ­
nest E r be'’ i f irm y ' Krawczyk i s-ka 
obchodzili w sposób uroczysty dzień 
swej Patronki, świętej Barbary.

Rano wolni w tym dniu )d pracy 
wszyscy odlewnicy zebrali się pod 
swymi w arsztatam i pracy, skąd przy 
dźwiękach orkiestr wyruszyli ze 
sztandarami do kościoła parafialnego

Tu o godzinie 10 rano ks. p rała t 
Zientara odprawił uroczyste nabożeń­
stwo. po którym  ze stóp ołtarza wy 
głosił d° zebranych podniosłe okolicz­
nościowe kazanie.

Resztę wolnego d n ia  spędzili hutni 
cy na tradycyjnych „barburkow vclr’ 
'■ rbatkach.

SU ­

REST AUR AC JA  — KABARET

„SAVOY”
Sosnowiec, 3 Maja, Teł. 61.901 

Podziemia — Tel. 81.004.
Od 1 Grudnia 1937 program praw dziw ych atrakcji:
DUO CHARLES — Węgrzy — niezrównani w stepie i akrobstyce _
LEWANDOWSCY — polska para taneczna po wielu nadzwyczajnych 
kcesach zagranicznych zn<nvu w kraju  —
K RYSIA T A ś RAJ urocza solistka salonowo - charakterystyczna. 
Całości dopełnia i dba o nastrój popularna w całej Polsce orkiestra

Edw arda Miedzianskiem:.

Wiadomości bieżące
Niedz.

5
Grudz-

Dziś: Anastazji  

Jutro: Mikołaja  
Wschód słońca: 7,27 

Zachód s łońca  15,2ó

Od red a k cji
Od jutra i ozpoczynamy w naszym 

odcinku powieściowym druk sensacyj 
nej powieści obyczajowej p. t. Mi- 
LIONY ZBRYZGANE KRWIĄ.

• x x ------

f  E A T R M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś po południu  o godz. 16.30 — cie­
sząca się dużym  powodzeniem komedia 
francuska w 4 aktach pt. „W ożuy i m i­
nister". Ceny m iejsc od 25 g r do z!. 2.40.

Dziś wieczorem o godz, 20.30 powtó 
rżenie św ietnej kom edii S te fan a  Kie- 
drzy oskiego pt. „Serce na w o ln o śc il. K ie 
drzyński .jest n a jbardzie j łub ianym  auto  
rem  po lsk’m, każda z jego sztuk jest do 
skonało nap isan a  i  pozw ala aktorom  wy 
kazać m axim um  swego ta len tu . Wczo­
ra jsza  p rem iera  n ag rad zan a  była szcze­
ry m i oklaskam i zarów no za koncertow ą

grę  artystów , jak  i za pom ysłową reżyse­
rię  p. M ieczyńskiego. Ceny miejsc- od 25 
groszy do zł. 2.40.

—:o:—

KI NA W SOSNOWCU:
PA T R IA  — O czym się nie mówi 
ZA G ŁĘBIE — Królowa przedmieś ia 
ED EN : Królowa W iktoria.

 x x ------

-  ZW IĄZEK p a s  DOMU w  c z e ­
l a d z i  kom unikuje, ze w dniu 6 bm. (po 
niodzialek) o godŁ 17 odbędzie się pokaz 
pieczenia p ierników  na  posterunku mou- 
terskim  — dom p. Pietrzykow skiego.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU MARYNA­
RZY REZERWY w SOSNOWCU zwołu­
je doroczne zebranie wszystkich człon­
ków na  dzień 8 bm. w I-szym  term inie 
o godz. 10 w II te rm in ie  o godz. 10.30 w 
w lokalu w łasnym  przy ul. D iellowsk’ei 
nr. 9. Ze względu na ważność spraw  obec 
nosć w szystkich ctzłonków jest konieczna 
Ponadto  zarząd oddziału apelu je do wszy 
stk ich  m arynarzy  niezrzeszouycb o przy 
bycie do związku i zapisanie się na  człon 
ków związku.

A l / m

W y ró b  P o lsk ie j S pó łk i A k c y jn e j .P e r s l l 'w  B ydgoszczy

Czytelnicy m s i
kom minują mm, że...

W komunikacji między Zagłębiem 
a Śląskiem od godziny 10.15 do U -tej 
z minutami nie ma ani jednego po 
ciągu. Pociąg, który nadjeżdża po 
U -tej z  Radomia spóźnia się zwykło 
przynajm niej o godzinę. Wskutek tego 
liczni interesanci nie mogą sję dostać 
o tej porze.na Śląsk. Możeby dyrekcja 
uruchomiła jeszcze jeden pociąg na 
tej linii.

W szpitalu 
wody!

czeladzkim brak jesi

ŻYRANDOLE 
tanio i na raty kupisz tylko w firmie:

Elektro Centrum
SOSNOWIEC TARGOWA ló-a.

as
-  ZARZĄD KOLA ABSOLWENTÓW  

SEMINARIUM w SOSNOWCU zawiada
mia czonków kola. że dn ia  7 bm. o godz. 
18 ej zostan ę wygłoszony w gm achu li­
ceum pedagogicznego re fe ra t przez prof. 
Dyonizego I-eya pt ,,Typologia nauczy­
cieli". Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowo, gdyż ra  zt-banip zostali za­
proszeni: naczelnik wydziału koratoriura 
krakow skiego p. W ładysław  Kabaeioski 
oraz dyr. wyzszycli kursów nalicz, dr. 
M arian  Gludt.

Ofiary
W  odpowiedzi na apel m iejskiego ko­

m ite tu  opieki nad dziećmi i młodzieżą 
złożono w Banku Zw. fcpółok Zarobko­
wych na  urządzenie domu noclegowego 
dla dzieci następujące o fiary : J .  Gliic-k 
1 zł., Wl. C yp liński 10 zi„ Tomsio 50 zł., 
K upferb lum  2 zł., J . Kaykowski 3 zł., dr. 
Kozłowski M. 2 zł., f irm a  „Krakówian- 
k a“ 5 zł.. O stry F. 5 zł., H . H orski 3 zł. 
f irm a  Koziołkow i Jędryezek  5 zł., M. 
Jędryezek  10 zL, firm a  ,,S o k ó ł' 1 zł., dr. 
•Tiittner M. 5 zł., Pawłowski 5 z ł ,  T-wo 
„Gzichów£‘ 10 zb, II. Czechowski 10 zł.. U. 
M ichałowski 5 z?., J  F a lu -iń ?k i 25 zł., S t  
M aleszewski i W . Rudowski 5 zł.. ..Sile­
sia" A. G aik 10 zł., P. G erard 5 zł., J. 
H ław ski 5 zł., inż. Condam in 10 zł.
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Serce polskiego emigranta
Wstrząsająca tragedia na obczyźn ie

Ileż to robotni ków polskich opuścić 
musiało kraj rodzinny, by udać się na 
tułaczkę do obcych krajów za pracą. 
Wielu z nich pozostawiło w Polsce żo­
ny i marzy tylko o tym, aby jak naj­
prędzej zagospodarować się ja k o  tako 
i ściągnąć z Polski żonę i dzieci. Trwa 
to czasem cale lata. Zato gdy cel zo 
staje osiągnięty, 

cóż to za radość w duszy biednego 
tułacza, że nareszcie może połą­

czyć się z ukochaną żoną.
Taki radosny moment przeżywał 

rodak nasz, W ładysław Gudkowski, 
ła t 45. zamieszkały w Y itry sur Orne! 
Gudkowski oczekiwał w tych dniach 
od tak  dawna upragnionego przyjazdu 
żony. Przyjazd ten został poprzedzo­
ny nadejściem na dworzec towarowy 
przesyłki meblowej, stanowiącej cały 
ruchomy dobytek Gudkowskieh.' W 
';:iu, w którym Gudkowska miała 

yjechać,
robotnik udał się z małym wóz­
kiem ręcznym na dworzec w Rom 

bas, by zabrać ze sobą meble.
Nw wiele to tam tego było, ale wózek 
był obładowany i dość ciężki, a droga 
z Rombas do Y itry szła pod górę. 
Gudkowski był tak uszczęśliwiony 
przyjazdem żony, że nie zwracał wcale 
uwagi na zmęczenie. Serce waliło mu 
jak  młotem. Ale Gudkowski pchał 
wciąż swój wózek, nieczuły na ból. 
'ope na wszystko co go otaczało, głu 

cby na wszystkie głosy od zewnątrz. 
Miał tylko w duszy obraz swej żony. 
która za parę godzin miała przybve 
do niego.

Tymczasem organizm nie A v y trzy­
mał nadmiernego wysiłku i 

na kilka kroków przed domem

J  ZOSTAŁ OTWARTY

Sklep P- i aiesów
i Owogów

SOSNOWIEC. 3-GO MAJA 30

Na święta po cenach konkuren­
cyjnych polecamy: pierniki, eu
kry, daktyle. — Miód kuracyjny. 
— Konserwy w dużym wyborze

DLA P. P. KUPCÓW I■ | SPECJALNY RABAT.
 ■■ — i . i —   HU

Kawiarnia „U dzia łow a”
atrakcją Zagłębia

K aw iarn ia  „U działow a; w Sosnowcu 
z każdym  niem al dniem zyskuje na coraz 
to większej popularności. czego najlep­
szym dowodem jest nienotow ana dotąd 
frekw encja publiczności nie tylko Sosnow 
ta , ale i z innych sąsiednich okolic. W ie­
le osób przyjeżdża do „U działow ej' z Bi;- 
d iin a , a nawet z Dąbrowy.

t a k ,  jak  daw niej jeździło się aa  dobry 
koncert i czarną kawę do którejś % ka­
w iarn i w K atow icach, tak obecnie przy. 
jezklża się do Sosnowca, do „Udziałowej”.

Rzadką a trak c ją  dia miejscowej pu­
bliczności jest doskonały zespól muzycz­
ny, w ystępujący w „Udziałowej * od 1 go 
g ru d n ia , k tóry  pod każdym względem za 
sługuje  na szozere uzname. Przede wszy­
stk im  dyrygen t ork iestry  p. Bronisław 
P aste r, znany od wielu la t w Zagłębiu, 
jako  nieprzeciętnej m iary  skrzypek, a na 
stąpnie dw aj akordioniśei pp.: Alfred 
F n to lla  i 15-letni Adolf M alik, których 
gra , pełna werw y i braw ury, a przy tym  
nie pozbawiona artyzm u, nagradzana jest 
burzą zasłużonych oklasków.

Nie więc- dziwnego, ze kaw iarn ia  jest 
sta le  przepełniona, a publiczność bawi 
się doskonale.

Prace przy rozbudowie lokalu posu­
w ają się szybko naprzód i już w niedłu­
g iej przyszłości k aw iarn ia  powiększona, 
odnowiona i odpowiednio urządzona, od­
dana zostanie do użytku publiczności.

swym Gudkowski padł zemdlony 
na ziemię.

Sąsiedzi pośpieszyli mu na ratunek i 
przenieśli do mieszkania, ale niestety 
śmierć nie dała długo na siebie czekać 
Władysław Gudkowski zamknął oczy 
na zawsze, nie doczekawszy się p rzy ­
jazdu ukochanej żony.

Śmierć nastąpiła wskutek udaru 
serca.

Dopiero wieczorem Gudkowska

przyjechała do V itry. I  ona również 
cieszyła się myślą przez całą drogę, że 
nareszcie połączy się ze swym W ład­
kiem. Niestety zastała już -ylko osly- 
głe zwłoki. * it

Czyż można opisać rozpacz Lej nie­
szczęśliwej kobiety?

Oto tragedia, która jest tym har­
dziej wstrząsająca, że rozegrała się 
zdała od k ra ju  ojczystego, na obcej 
ziemi, wśród obcych ludzi...

Pierwszy w Zagłębiu Chrześcijański 
MAGAZYN KONFEKCJI M ĘSKIEJ I CHŁOPIĘCEJ

p f Poznański Magazyn Odzieży
MiCHAŁ MALEWSKI

OSNOWIEC, 3-GO MAJA 23 (lokal po „Orbisie4')

—* poleca: —— — -—— -------
p a lta , u b ra n ia , k u rtk i sk ó rzan e , k u r tk i w e ł­
n ian e , sp o d n ie  d łu g ie  golfy , k a m iz e lk i 
zam szow e, m u n d u rk i i p ła sz c z e  szk o ln e , ko- 
 źuszk i, o ra z  u b ra n ia  s p o r to w e .--------

Ceny niskie i stałe. Obsługa solidna

Afera rzeźni miejskiej w Jędrzejowie
Policja d ok o n a ła  rewizji i aresztow ań

Z Jędrzejow a donoszą: Organa po 
łicji jędrzejowskiej wykryły onegdaj 
szej nocy aferę spółki uboju rytualne 
go wspólnie z funkcjonariuszami rzeź 
ni na większą skalę.

Po wkroczeniu do rzeźni w godzi­
nach, gdy rzeźnia nie powinna być już 
czynna, zastano kilku rzeźników Ży 
dów przy ćwiartowaniu 4-cli sztuk by 
dła w obecności przedstawiciela mngi 
stratu  Henryka Gdaiewbza, stróża. 
Wyrozumskiego i robotnika. Tuta j a, 
przy czym mięso ocechowane było 
pieczęciami magistrackimi i pieczęcią 
rytualną.

Mięso zostało zakwestionowane,
W toku dochodzenia ujawniono, że 

rzeźnicy żydowscy, zrzeszeni w spół­
ce dla dokonywania uboju rytualnego

weszli w porozumienie z f unii e jon ar i u 
szami rzeźni, którym płacili po 4 zi. 
od sztuki bydła, zabitego w nielegal­
ny sposób.
i ieczęcie z magistratu dostarczali. 
Gjalewicz, Wyrozumski i Tutaj przy 
pomocy dobranego klucza od kasetki 
w której przeehowywuje się klucze po 
uboju urzędowym.

Przekupienia funkcjonariuszy rze 
/n i dopuszczali się: prezes spółki rytu 
alnego uboju, Jakób Wilczkowski i 
Mordka Szlar — skarbnik spółki, oraz 
Peręc P 1 eczowski.

Afera obejmuje większe rozmiary 
i należy się spodziewać dalszych rewi 
zji i sensacji jnż nie na terenie samej 
rzeźni.

Na Świętego Mikołaja poleca
W dużym wyborze. Swetry, Garsonki, Pluski, Szlafroki ciepłe Ko­
stiumy narciarskie, Dziecinne sukienki. Paltociki, oraz męskie Pulo­

wery, Koszule K rawaty

poleca A D A M I E C  
_________ SOSNOWIEC. 3 -0 0  MAJA, -  TEL. «3-15Ł

P. Suchestow w kościele narodowym
Obecnie m a imię Jeanette - Jadwiga

Ja k  się dowiadujemy 
p. Jeanette Suchestow przyjęta 
została na łono polskiego narodo­

wego kościoła prawosławnego.
W księgach metrykalnych parafii pod 
wezwaniem Matki Bożej tego kościoła 
odnajdujemy dokument treści nastę­
pującej :

— Działo się w mieście stołecznym 
w Warszawie, w parafii polskiego na­
rodowego kościoła prawosławnego pod 
wezwaniem Matki Bożej dn. 30 listo­
pada 1937 r. o godz. IC-ej.

Stawili się: Judyta Jeanette Su­
chestow, córka Jonasza, lat 35 

licząca,
zamieszkała w Antoninie koło Ostro­
wa Wielkopolskiego i w obecności 
dwóch zdolność prawną posiadających 
świadków Y ladyskiwa - Franciszka 
Niemczewskiego, syna Franciszka, in­
żyniera, zamieszkałego w Warszawie 
przy ul. Kieleckiej 33 i Jadw igi Treny 
Miziewiczowej, córki Hieronima Fa- 
jansa, żony urzędnika, zamieszkałej w 
Warszawie przy ul. Krakowskie Przed 
mieście 53, oświadczył anam, że uro 
dziła się we Lwowie dnia 1 lutego 1902 
roku o godz. 2-ej w nocy z rodziców

Jonasza i K lary  z domu Steinbach, 
ślubnych małżonków Kranz.

Stawającej na chrzcie św. odbytym 
w dniu dzisiejszym nadane zostały 
imiona Jeanette-Jadwiga.

Rodzicami chrzestnymi byli: W ła­
dysław - Franciszek Niemezewski i 
Jadwiga - Irena Miziewieżowa.

Akt ten stawającym przeczytany 
przez Nas i przez nich podpisany zo­
stał. Utrzymujący akta stanu cywilne­
go (—) Ks. Wojec Władysław, (—) 
Jeanette-Jadw iga Suchestow, (—) inż. 
W ładysław - Franciszek Niemezewski, 
(—) Jadw iga-Irena Miziewiczowa.

Ja k  się poza tym dowiadujemy, ks. 
Michał Radziwiłł j jego narzeczona 
p. Suchestow czynią starania o uzy­
skanie ślubu również w polskim nnro- 
wym kościele prawosławnym.

MAGAZYN GALANTERII 
MĘSKIEJ

19 EDWARD VI
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RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela 5 g rudnia .
8.00 S ygnał czasu. 8.05 Dziennik porań 

ny. 8.15 Gazetka rolnicza. 8.30 P ieśni zi« 
rni w ileńskiej w wyk. obóru szkolnego. 
9.00 Pogadanka. 9.15 Nabożeństwo. 11.30 
R eportaż  z życia. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
P oranek  sym foniczny. 13.00 Przegląd kui 
tu ra ln y . 13.10 Szkic literack i. 13.50 Muzyka 
obiadowa 11.45 A udycja dla wsi 15.45 M ar 
szatek P iłsudsk i wychowawcą polskiej 
młodzieży. 16.00 K oncert solistów. 16.15 
A niclcia i żyeće. 17.00 K oneert ork. 17.20 
Jozef P iłsudsk i o swoim życiu. 18.00 Od 
W arszaw iank i do I B rygady. 19.00 W cie 
ni u wielkości. 19.30 P ły ty . 20.35 P ro g ram  
na  ju tro . 2040 Przegląd  polityczny. 20.59 
Dziennik wieczorny. 21.00 Święty M ikołaj 
w królestw ie eteru. 21.15 Recital śpiewa 
czy 22.05 Polskie tańce. 22.50 W iadomoś­
ci dziennika. 23.00 P rogram y lokalne.

KATOWICE
N iedziela 5 g rudnia .

6.15 Surm y Śląskie. 6.30 K oncert porań 
ny. 7.30 Chór chłopięcy. 10.30 Nabożeń 
siwo. 13.00 Pogadanka. 19.30 Utwory skrzy 
pcowe. 20.00 P ogadanka ak tualna . 20.30 
W iadom ości sportowe. 20-35 P rogram  na 
ju tro . 23.00 M uzyka taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Poniedziałek, 6 grudn ia .

6.13 Oiesti „Kiedy ranne w stają zorz. * 
0.18 G im nastyka 6.30 Muzyka z płyt 7-01 
Dziennik poranny. 7.10 P ły ty  gramofonu 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12,03 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
o rkiestry  dętej, 13.00 Przerw a. 15.45 W ia 
domości gospodarcze. 15.45. Z pieśnią po 
k ra ju . 16.15 K apela Ludowa. 16.50 Pogs 
danka ak tualna. 17.00 Odozyt. 17.15 Kon 
cert m uzyki fińskiej. 17.50 Pogadanka 
ak tualna. 18.OC W iadom ości sportowe. 18.19 
P iy ty . 19,30 P rog ram  na ju tro . 19.35 Audy 
eja  dla wsi. 19.00 A udycja żonierska. 19.30 
D yskutujm y. 19.50 Pogadanka, ak tu a ln a  
20.00 Muzyka lekka. 21.00 Nowości literae 
kie 22.00 A rcydzieła muzyki symfonicz­
nej. 22.50 W iadomości dziennika 23 00 Pro 
gram y lokalne.

 OUO—  ---------

W v s t ę j v  znakom  te i o  skrzynka
M A KS Y MI LI A N A G OLD HI N G A 

W SOSNOWCU.

Znanej w Sosnowcu kaw iarni ,.R ex‘ 
tldało się pozyskać na  krótki czas znak i- 
m itego skrzypka p. M aksym iliana Gold- 
ring-ą przed jego  wyjazdem zagranicę.

P an  G oldrm g znany jest publiczności 
zagłębiow skiej ze swych występów w Pol 
skini Radio. Prócz tego odnosił on wiel­
kie sukcesy zagran icą w ystępując w P ra  
Jze, K arłow ych N arach, Bukareszcie 
Davos i in. m iastach. W  Polsce p. Gołd- 
lin g  występowa! w hotelu „George i ,,Cy 
g an erii“ we Lwowie, Bagateli krakow­
skiej, a  ostatn io  w Caffe Club w Katowi­
cach.

W ystępy znakom itego skrzypka w ka­
w iarni „Rcx“ w Sosnowcu cieszyć się bę­
dą niew ątpliw ie wielkim powodzeniem, 
gdyż okazja usłyszeuia tej m iary a rty sty  
zdarza się w naszym środowisku bardzo 
rzadko.

 O -

Los dziecka bezrobotnego
M E  MOŻE BYĆ NIKOMU OBOJĘTNY

Gdy w najbliższym czasie zaapelują do 
nas, aby rzucić grosz na gwiazdkę dla 
dzieci bezrobotnych, nie namyślajmy >ię 
wcale nad tą ofiarą. Nie będzie to bowiem 
ofiara, tylko zwykły obowiązek każdego 
obywatela w państwie, który rozumie, co 
znaczy głodne dziecko, dziecko nieubraue 
w tym dniu, w którym dla dzieci pracują 
cych obywateli nie tylko łakoeie i choin 
ka, ale i podarki się znajdują. Nie ezekaj 
iny więc, aż nas wezmą, sami spieszmy z 
ofiarą na rzec-z gwiazdki dla dzieci bezro 
lotnych.

- I - I —

Ułatwienia dla kupców
PRZY W PŁACANIU OFIAR NA 

POMOC ZIMOWĄ.

M iejski obyw atelski kuuute- pomocy 
zimowej kom unikuje wszystkim kupcom, 
rzem ieślnikom , przedsiębiorcom itp., wy 
kupującym  świadectwa przemysłowe na 
r  1938, iż celem u łatw ienia im spelt:-enin 
obowiązku obyw atelskiego i w płacenia o 
l ia r  według norm  przez kom itet z prze:! 
sta wicielami kupieefw a ustalonych, w o 
bu i:/rzędach skarbowych funkcjonować 
będą przedstaw iciele kom itetu odpowie*! 
nio upow ażnieni do inkasow ania odno 
nych sum na rzecz kom Petu.
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Lepsza Pani kupuje w solidnym sklepie
S erw isy  do obiadu, do białej i czarnej kawy. — Kryształy. 
Zabawki dziecinne, na'<rycia, naczynia kuchenne, oraz artykuły 
—=— =■» codzienne, jak: szklanki, spodeczk*, talerze itd. -=-«=—

H. ALTMAN
Sosnowiec, Modrzejowska 19 

telefon 6 3010.

i

Samobójstwo poltcjanta
,w SOSNOWCU.

Sosnowcu popełnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru posterunko­
wy oddziału konnego Andrzej Czernek

Emeryci na pomoc zimową
BEZROBOTNYM.

Na posiedzeniu, zarządu sekcji emery 
tów PZZPP. i H. w Sosnowcu .odbytego 
w dniu 1 bm. postanowiono przyłąeaya 
sią do wspólnej akcji pomocy zimowej 
bezrobotnym, podjętej przez ogólnopolski 
obywatelski komitet pomocy zimowej bez 
robotnym i wezwać wszystkich członków 
sekcji do opodatkowania sią na ten cel 
według norm ustalonych dla pracowni 
ków umysłowych przez centralną 1 ” śję 
porozumiewawczą, a mianowicie: przj w'’ 
sokośc renty do zl. 160 20 g r% od zl. 161. 
do zł. 300. 1/4 proc., od zł. 301 wzwyż pół 
proc.

Opodatkowanie to obowiązuje na o- 
kres 5 miesięcy od dnia 1 grudnia i r 

śkrndki należy wpłacać co miesiąc be* 
pośrednio do właściwych komitetów.

(o) NIE CHCĄ ..WICI". W czasie o- 
gólnego zebrania Katol. Stow. Młodz. Me 
skiej w Maszycach kolo Ojcowa, przybył 
instruktor Stron. Ludowego p. Gośka, 
który wystąpił z projektem założenia w 
tej wsi kola „Wici*‘ i zapisania się do 
niego członków stowarzyszenia katolic­
kiego.

Instruktor spotkaj się z odprawą i o- 
p use ił zebranie. Członkowie stowarzysze­
nia oświadczyli, że me chcą mieo nic
zspólnego „ W iciami1' 

-oOo-

Wszystkiin, którzy okazali 
nam tyle współczucia i wzięli u- 
dział av oddaniu ostatniej posługi

U .  Janowi Monecie
a w szczególności W P. Dyr. Ga 
(tomskiemu, Ks. Poroszewskie- 
mu. organizacjom Sokolim i 
orkiestrze składa serdeczne 

,.BÓg Z a p ła t
RODZINA.

Bezpośrednia komunikacja
SŁAWKÓW -  STRZEMIESZYCE.
.W dniu 7 bm. zapowiedziane jesi o 

twa rei# bezpośredniej komunikacji koło­
wej dla wszelkiego rodzaju lokomocji od 
Sławkowa do Strzemieszyc, bez potrzeby 
objazdu przez Okradzionów i Łękę.

Wobec układania zupełnie nowej na­
wierzchni klinkierowej od Sławkowa w 
kierunku Zagłębia Dąbrowskiego, ruch 
kołowy na tej drodze w ciągu, całego la­
ta by] zamknięty.

Z wiosną przyszłego roku budowa no­
wej nawierzchni również klinkierowej, 
ma być kontynuowana od Sławkowa w 
kierunku Bolesławia.

—o—

Cyganka-złod/iejka
OKRADŁA NAIWNA KOBIETĘ.

Do mieszkania Bronisławy Taborowej 
w Będzinie przy ul. Żwirki i W ig ry  
przyszła cyganka, która ofiarowała się 
wy wróżyć Taborowej co ją czeka w przy 
szłosci. Cyganka tak sprytnie usidliła 
naiwną kobietę, że skradła jej 60 zł. i u- 
branie, po czym opuściła mieszkanie, u- 
lalnając się w nieznanym kierunku.

••— oOo---------

Z OLKUSZA

(o) STAROSTWO PRZYPOMINA. Sta
rosiwo powiatowe w Olkuszu przypomi­
na wszystkim posiadaczom pozwoleń na 
broń palną, którym okres ważności u|ply 
wa w bież. roku, aby przed 1 stycznia 
16.18 r. wnieśli podania do starostwa o 
prolongaty na dalszy okres.

(o) TRAGICZNY WYPADEK 13-leini 
H enryk Kieres ze Siarczynowa manipulu

straszakiem, spowodował wystrzał, 
k t ó r y  utkwił mu w dłoni. Pocisk został 
Wyjęty z ręki chłopca w szpitalu olku­
skim.

h>) EPIDEM IA ODRY. Epidemia o d r y  
w Olkuszu nie wygasa i w dalszym cią- 
^u jest spora liczba zachorowań. Oprócz 
1(*go na terenie olkuskiego zanotowano w 
ub. tygodniu,: 5 wyp. gruźlicy (3 zgony) 
i* szkarłatyny, 2 dyfterie, 3 jaglice, 1 dur 
>rzuszny. 1 róży, 1 krzluśca oraz 1 wyp. 
beme mediny.

K om itet o p ie k i
NAD BEZROBOTNYMI 

W ZĄBKOWICACH.
,W domu ludowym w Ząbkowicach 

pod przewodnictwem Edw arda Kac/, 
marzyka odbyło się zebranie bezrobot 
nych w Ząbkowicach, w celu zorgani 
zowania komitetu pomocy zimowej.

Po zaznajomieniu się z systemem 
akcji pomocy zimowej dla bezrobot 
nych, po dyskusji dokonano wyborów 
komitetu.

Na przewodniczącego komitetu 
wybrany został .Władysław Bereszko, 
zastępca Antoni Kryczek, skarbnik—

Jan  Kwiatkowski, zastępca — J6  
zef Sikorski, sekretarz — Mieczysław 
Karkosz, zastępca — Edw ard Karko 
szka. Sekcja zbiórkowa: przewodni­
czący sołtys Kaluga i członkowie rad 
ni gromadzcy, sekcja kw alifikacyjna 
przewodniczący: Adam Barski, za­
stępca — Antoni Dereń, członkowie: 
Tadeusz D uraj. Edw ard Korzec J ó  
zef Markowski i Stefan Drążkiewicz 
i Stanisław Lenarcik, i sekcja roz 
dzielcza: przewodniczący Stanisław 
Gajkowski, zastępca — Ignacy Gło 
wTacki. członkowie: Rudolf Tom eczek, 
Tadeusz Prodioń, Ju lian  Bagiński i 
Józef Solecki.

Rozdawnictwo produktów l>ędzie 
dokonane po otrzymaniu listv bęzro- 
botnych z zarządu gminy w Strze­
mieszycach.

f t i n c - t e a i r
d z i ś :

Królow a
Wiktoria

w roi. gł. ANNA N EAGLE 
i ADOLF WOHLBRiiCB

Początek 1 seansu 15.30.

N a d a je n i e p o r ó w n a n a
świeżość i 
wdzięk, i

p fz e c z q i i i ls tg m  
ifiokarmera dla cerq 

jest krem.
SEKRET PIĘKNOŚCI IJNIDfl

Miauowuuy przez Sąd Okręgowy w So­
snowcu likwidutior SPÓŁKI MLECZAR­
SK IEJ. SPÓŁDZIELNI Z ODP. OGRA­
NICZONĄ W SIEWIERZU stosownie 
do wymagań art. 76 ust. 4 Ustawy o spół­
dzielniach wzywa wierzycieli do zgłasza 
uia swych roszczeń w terminie ustawo­
wym pod adresem Kazimierz Jurek, So. 
snowiee, ulica Pusta 26 m. 7.

LIKWIDATOR naat. podpis.

Mianowany przez Sąd Okręgowy w So­
snowcu likwidator SPÓŁDZIELNI ROL­
NICZO - HANDLOWEJ „ROLNIK" W 
ZAWIERCIU z ograniczoną odpowie­
dzialnością stosownie do wymagań art. 
76 ust. 4 Ustawy o spółdzielniach wzywa 
wierzycieli do zgłaszania swych roszczeń 
w terminie ustawowym pod adresem Ka­
zimierz Jnrek, Sosnowiec, ulica Pasta 29 
m. f.

LIKWIDATOR naat. podpia.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie
M a sz y n y  I Poieca najtaniej

io szycia, pisania Centrala maszyn
i rowery | SOSNOWIEC, ul. Warszawska 1.

do ________
. i rowery | SOSNOWIEC, ul. Warszawska 1. 6 3 1 8 6

Wielki wybór maszyn do szycia światowej sławy Pfeffa, Singera. Tor- U
pedo, pisaaia Mercedes. Olivetti i inne nowe i używane. Patefony i plytjy

Dla P. T. urzędników dogodne warun ki kredytowe.

NAJWIĘKSZY skład chrześcijański towarów kolonialno - spożywczych

W anda D rabik  Sosnowiec, 3-go Maja 5. tal.
Delikatesy, kakao. kawa. herbata, cukr> czekolady, owoce. Drób. dziczy- RffiQG 

zna, ryby. Nabiał — sery stale UIUOU
Kompoty i konserwy z kiermaszu Kół Gospodyń W iejskich są tylko 

________ w naszej firmie.

Ł y  Ż  W  y  w dużym wyborze, najtaniej można nabyć 
...w firmie

D .  D U D K I E W I C Z A  SOSNOWIEC, Modrzejowska 23.
65118

Już  cały Będzin i okolice zaopatrują się w artykuły  kolonialne - spożywcze i na, 
biał wyłącznie u FAMLiLSKIEGO. ponieważ towar jest czysty I  gatunku i w 
większym wyborze, ceny zaś o kilkanaście procent niższe jak w innych pndob- 
nych sklepach. Obsługa bardzo szybka. FAMŁiLSKl"

BĘDZIN, Haie ’largow e 24 i 2a
 Na życzenie więkoze paczki odnosi się do domu.

Nie ma święta wesołego, gdy nie ma na stole win od

ft/L Krakowskiego
HURTOWY SKŁAD WIN, Sosnowiec, 1 -ąo Maja 12. — Poleca duży wybór win 
kra.iow.veh i zagranicznych. Ceny przystępne

W
M A S Z Y N Y  •*Jrcia g w a ra n to w a n e  naftują, cerują

„ O m eg a"  150 zł. „Rasł & Gassera* 160 zł. 
S I N G E R I  >ak  nowe dam skie ,  męskie cylindrowa, lewo- 

ram ienna, m ereżkarka , dz iu rkarka , okrętkowa,
czółenkowa 40 zł

ODIEKSIERG, S o sw w isn , 3 Mai* 11»/?8 w oidwórzu
Na Sw. Mikołaja C iastkarnia „I\OMA“ przyszykowała dużo niespodzianek.

Ciastkarnia ..ROMA“ 6 2 5 2 1
________  SOSNOWiEC - POGOŃ, ul. Oria róg Dzikiej.

MLBLIt: sypialn’e. jadainie i pojedyncze, gotowe i na zamówienie, oto­
many. tapczany. Na dogodnych waru nkach poleca Chrześcijańska c o n tro

wytwórnia 63056
P. T o m c z y k  Sosnowiec, Nowopogońska 19

___________ Przyjm uje pożyczki i obligae je państwowe.

ICi i»EXPRES iAGfcĘBlA dociera i d latego  rek ia- -
j m a zam ieszczona w „E xpresie" odnosi należyty  6 - 1 4 - 9 7  

sku tek . O głoszenia p rzy jm uje adm inistracra
Wszędz

I KINO „ZAGŁĘBIE" |
DZIŚ DZIŚ

Wspaniały polski film 
Osnuty na tle wodewilu K. KRUMŁOWSKIEGO

Królowa Przedmieścia
Do głębi wzruszający i do łez rozśmieszający film o żywej frapujące? 

akcji. rolach gŁ:
tlROSSOWNA, ALEKSANDER ŻABCZYŃSKI ST. SIE  

l a ń s k l  j ó z e f  o r w i d .  r o m u a l d  g i e r a s i ń s k i  f .  s z c z e  
PAYSKI. TADEUSZ FALISZEW SKI. rez. E. BODO.

_  Bocz, o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

Kino „PATRIĄ”
DZTŚ Wielki film polski wg. powieści Gabrieli Zapolskiej

0 czym się nie mówi
(SKŁAMAŁAM)

W roi. gl.t Jadwiga Sm osarska  i Eugeniusz B odo
Początek seansów o godz.: 17.30, 18,30. żt.30. 

Uprzejmie prosimy PT. Publiczność 0 przybywanie na początek seansów’
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t ^ a d i o  o d b i o r n i k i
na 18 ra t miesięcznych, już od 13 
zł. 40 miesięcznie do świat, bez 
zaliczki do dnia 31 grudnia r. b. 
otrzyma każdy przy z a k u p i c 

radio odbiornika 
PREZENT Żyrandol, lampkę 

nocni} lub inne rzeszy

Dom r a d io w y
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 24

Żyrandole na dogodnych 
warunkach.

IJKUSNE OiAOJUfi lń
sŵ smb

n a u k a  i
w  Miymn iGrarowa— i W V O H O W A iN lE

NOWYM S Yh'i'EMEM: Kroju, szyciu . 
modelowaniu wyuczają najla, w ie j" Kon­
cesjonowane Kursy M. Nowakówuy. So­
snowice, Małachowskiego 5-a. Przyjezd­
nym ulgi. Oplata ratam i. Zniżki trum- 
wajowc. Kurs dzienny i wieczorowy. 
TANIO udzielam lekcji w zakresie czte­
rech klas gimnazjum. Sosnowiec, 3 Ma- 
ja  9/13.___
DŁUGOLETNIE kursy kroju szycia, mo 
dołowania, bielizniarstwa N atalii Stypnl 
kowskiej, Sosnowiec, Piłsudskiego 14. tcl. 
62498. przyjm ują zapisy. W programie 
krój zasadniczy, paryski, angielski meto­
dą W ortba najnowszym systemem. Świa­
dectwa prawne. Dla pań pracujących 
kurs wieczorowy.

L O K A L I

DWA pokoje z kuchnią i przedpokojem 
H pokoje z kuchnią, przedpokojem, wszel 
kimi wygodami i używaniem ogrodu, mi 
nu ta od przystanku tramwajowego na 
dogodnych warunkach do wynajęcia. Pa-
wlik, Robotnicza 1.__________
KOMFORTOWE S-pokojowe mieszkania 
z kuchnią, hollem. centralnym  ogrzewa­
niem do wynajęcia od 15 grudnia w no­
wym gmachu M arka Szajna Sosnowiec, 
3-go Maja 27-a (przy Ubezpieczalni). Zgio 
szenja tamże tel. 71479.
DO odstąpienia sklep, pokój i kuchnia. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 64. Róźenhlat. 
PIEK A R N IA  ze sklepem do wy najęcia. 
Dąbrowa Górn. Limanowskiego .10.
ODNAJMĘ 2 pokoje, służbowy, kuchnia 
wygody na pierwszym piętrze. Wiado-
mość Sosnowiec, P i;sta 7-ą dozorca._____
DO wynajęcia pokój z kuchnią z wygo­
dami. Sosnowiec, Rybna 5. 
KOMFORTOWE mieszkania do wynaję­
ciu 2 eh 8-eh i 4-ro pokojowe przy ul. 
Pierackiego 15.
DO wynajęcia duże 2 pokoje z kuchnią 
wygodami blisko przystanku tramwajo- 
w ego. Sosnowiec, Sucha 2,-b 
DO wynajęcia sklep z pokojem. Dąbrowa 
Kościuszki 5. Wiadomość u gospodyni.

1 H/Y pokoje z kuchnią komfortowe do
wynajęcia. Sosnowiec Koimida 4._
DWA pokoje z kucnni-ą z wygodami do 
wynajęcia. Leszno 8.'
POKÓJ umeblowany osoćne wojmie. P d  
sudsjneeo 5 m. 2.

P O S A D Y  1 P R A C E

/•U lkX E B SA  zdolna ekspedientka z kil 
kulelnią praktyką m iłe j prezencji. Czę-to 
chowa, W ędlim arnia Rajszy?;
AGENCI! W ytwórnia m usztardy. Wyso­
ka prowizja. Sosnowiec, Smolna 6. miesz
kanie skrzynka listowa. __ _______
POTRZEBNA młoda dziewczyna de 
dziecka na przychodnią. — Zgłaszać się 
W iejska 8 ni. 8.
CHŁOPCA na praktykę przyjmie Za­
kład Galanteryjno - introligatorski So­
snowiec, Dęblińska 7. _ .
STOLARZA i uetmia przyjmie piacow- 
m a stolarska Sosnowiec, ul. Prez. Mościc­
kiego 15. _______ __________________
POTRZEBNA uczenica do zakładu” fry ­
zjerskiego. Modrzejowska róg W arszaw­
skiej. Stanisław Musiał.  ____
PRZYJM Ę czeladnika krawieckiego nu 
małe sztuki. Flak, Będzin, Pierackiego i.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

MASZYNY do pisania nowe, używane 
gwarantowane - okazyjnie sprzedaje „Ro 
mont“. Katowice. Dworcowa 18 .________

Zakłsd pieczątkarski
Luciaei SiySsimsA*

Sosnowiec. 1 Maja 26 i Małachowskiego 
Si telefon 61882, wykonuje pieczątki, 
szyldy i_t. p.
SKLEP zegarmistrzowsko - jubilerski do 
lirze zaprowadzony wraz z towarem w 
śródmieściu Będzina do sprzedania. Gier 
ty ,Expres ‘ Będzin pou , Gotowka '. 
K IP IM Y  młynek do maku. Oferty z po 
daniem ceny do Expresu Sosnowiec pod 
■ Młynek***.
SPRZEDAM patefon zagraniczny w do­
brym stanie i prasę
snowieo, Szpitalna 1 3 ________ ____
WYDZIERŻAWIĘ koncesję z wyszyn­
kiem lub bez wyszynku. Sosnowiec, ul. 
P iłsudskiego 53, Urgacz. 
NIERUCHOMOŚĆ z placem przy ul. I-go 
M aja 24 sprzedam. Wiadomość: Kuźnica
5 Stybliuski. _____ _
SPRZEDAM urządzenie nowe, nadaje się-
do każdego składu zaraz. Kaliska S9. _
OKAZJA! Kożuch barani, czarny, długi 
k ryty  suknem w dobrym stanie sprzedam. 
Sosnowiec, l e gionów 29 m. 2 od 13—14. 
SPRZEDAM urządzenie nowe tanio So 
snowiec, Sielecka U mieszkania 2. 
SPRZEDAM kożuch długi, kryty. Wiado 
mość Będzin, Małobądzka 135. 
SPRZEDAM maszynę do szycia Singer a 
bębenkową czółenkową 40 złotych tanio.
Jęzor, C e b r a t . _________________ ______
SPRZEDAM tanio! Otomanę, komodę, 
biały krcdensik kuchenny. Miła ■> m. 12. 
PIEKAHNIA w pełnym biegu w Gidlach 
koło Częstochowy w Rynku do odstąpie­
nia z powodu wyjazdu.

introligatorską. So- 
Stamslaw Białecki

8 “ńTT if "nn ihUfTMiflilii'iiMii

Dla przyspieszenia dostawy zama­
wianych w naszym sklepie różnych

=1
aparatów

prosimy P. T. Odbiorców przy podpi­
sywaniu zamówień okazywać rachunki 
za prąd za ostami miesiąc.

E l e k t r o w n i a  O k r ę g o w a
w  Z agłęb iu  Dąbrowskim , S. A.

Tapczany
Otomany nowoczesne, leniwce klubowe, 
materace, kozetki oraz przeróbki. Ceny 
konkurencyjne. Wykonanie solidne. Za­
kład Tapicerski F. Flak. Sosnowiec-Po- 
góń. u l/ Pszenna 14.
SPRZEDAM wózek dziecinny w dobrym 
skinie niediogo. Grodziec. Legionów 20, 
Przy h y l i k . ________________________
PIANINO fortepian, jazzbnnu os.dzj.inie 
tanio sprzedam. Będzin, K ołłątaja 59,
Barcnblatt. ________________
PIANINO nowe sprzedam, warunki n a j­
dogodniejsze, zaliczka minimalna lub bez 
Będzin. Małachowskiego 9, Kagan. 
SPRZEDAM zamienię na rower radio- 
apari:1 dwu]: mpowy sieciowy. Sosno­
wiec, Żytnia 26. _____________
CHUSTKI, kołdry, koce, wełny, bareha- 
nv. flanele i aksam ity poleca M. K Ę PIŃ ­
SKI BĘDZIN. KOŁŁĄTAJA 3fi.

Za pożyczki państwowe najta­
niej zegarki, platery, radioapa­
raty tylko w firmie:

$ / l i l e c h m a n
DĄBROWA GORN.
ul. Sobieskiego 11.

Pożyczki przyjmujemy w naj­
wyższej cenie. — — — —  —

z g  n m o N  K iw )k u m  i : n t y
JÓZEFA ŻMUDZKA zgubiła świadectwo 
przemysłowe wydane w Olkuszu i świa­
dectwo zdrowia wydane w Skale pod Oj.
cowern, które u n i e w ą n ia .____________
ROKITA ANDRZEJ, zamieszkały w 
Strzemieszycach Wielkich zgubił bilet ko 
lejowy okresowy Nr. 18954, wydany przez 
dyrekcję Warszawską, który unieważnia.

CZAPIŃSKI JÓZEF r. 1913 zgubił ksią­
żeczkę wojskową, kartę mobilizacyjną, 
wydane przez PKU. Zawiercie. 
ZGUBIONO kwit udziałowy na 50 złotych 
Banku Udziałowego. Dąbrowa Górnicza,
Stanisław baran, Bobrowniki.________
CICHOŃ JÓZEF zgubił książkę wydaną 
przez Ubezpiccznlnię Społeczną wr So­
snowcu.

R O Ż N E

Biblioteka  
beletrystyczna

So-nowiecs K ołłątaja 1 b czynna w go- 
Izinach 13—21. Dożo nowości. 
EGZYSTENCJĘ lub uboczny zarobek 
znadziesz u nas. świetne artykuły gwiazd 
kowe i codziennego użytku, wytwórnia. 
.Nowości Praktyczne", Warszawa Złota
37/92.___________ ______________________
MIERNICZY PRZYSIĘGŁY Franciszek 
Szorsz, Dąbrowa. 3 Maja 15. wykonuje po
m iary gruntów7, płany. __ ______
POŻYCZKI 5000 zł. poszukuje na hipote- 
kę nowego domu. Wiadomość w admini­
stracji. _____________________________
POTRZEBNY zespół muzyczny na Syl­
westra. Zgłaszać się: Sosnowiec, Liceum 
Pedagogiczne. _______________ _

Biuro pisania podań
do władz administracyjnych oraz prze­
pisywać maszynowych BOLESŁAWA 
WYŁONA w Sosnowcu, ulica W arszaw­
ka 12 czynne od 8-19.

O ndulac je  Trwałą
wykonuje solidn-'e 
cha 24.

Pytlik. Fogoń, Ku-

BUCHALTER były skarbowiec zaprowa 
dza księgi handlowe systemem uproszczo 
nym dla małych przedsiębiorstw. W iado­
mość: Będzin „Expres*‘ pod „Buchalter".

D ru k ow an o  farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment* w W arszawie, Sp. Ak e .
Wydawca: Helena Monsi°rska. — Red. naczelny> K. Ćwierb. — Druk. „Expres Zagłębia*’ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski, na


